
) 

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena 20 gr 

Bolesław Bierut 
na czele delegacji 
PRL 
udał się do Pekinu 
na uroczystości 
święta narodowego 

cze ie r.a y 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

W DNIU 24 WRZESNIA BR. ROZPOCZĘŁY SIĘ OB- (Przemówienie R. Zambrow 
RADY V SESJI SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ skiego . podajemy oddzielnie). 

' LUDOWEJ. NA OBRADY PRZYBYLI CZŁONKOWIE RA- Z kole i członek Rad)'. P~ó_ ... 
DY PAŃSTWA ORAZ CZŁONKOWIE RZĄDU Z PREZESEM stwa, Aleksander JuszkJ.ew:cz, 
RADY MINISTRÓW JÓZEFEM CYRANKIEWICZEM NA referuje wn:esiony pod obrady 
CZELE. Sejmu ze wspólnej inicjat:rw-.r 

Rady Państwa i rządu proJekt 
ustawy o ordynacji wyborczej 
do rad narodowych 

Chin Ludowych 
Rok u Łódź, sobota 25 września 195ł r. 

Przed przystąpieniem do po I Ministró~'" a l'l_lianowicie: o 
rządku dzie<nnego mamzałek powołanm. Stam~Ław.a Łapota 
Sejmu Jan Dembowski po- na stanowisko wiceprezesa Ra 
święcił dłuższe wspomnienie dy Ministró.w, o odwoŁan.iu 

Nr 229 (332) zmarłemu posłowi Zygmun- Rysi:arda · Ni~s~porka, z~ sta­
towi Modzelewskiemu, człon- nowiska m1mstra gorm>ebwa! 
kO'Wi. KC PZPR, członkowi o powołan;u Pi?tra Jar?6~ew1 
Rady Państwa, członkowi pre C7;a ?a stanow!Sko . ministra 
zydiwn PAN oraz rektorowi gorn.i<:twa, P~Y rownoc~es­
Instytutu Nauk Społecz.nych nym ~chowai;i~u przez mego 
przy Komitecie Centralnym stanowiska w-JCeprezesa Rady 

W imieniu Prezydium Sej­
mu marszałek Dembowski pro 
ponuje, ażeby przed-łożone pro 
jekty ustaw. ze wzglc:du na. 
ich doniosłe znaczenie pań­
stwowe rozpatrzone zostały 
przez specj.aolnie w tym celu 
powalaną komisję sejmową. 

W dniu 24 bm. udała się do ------------------------­
Pekinu na zaproszenie Cen-

Lódź serdecznie wita PZPR. Ministrów oraz o odwołaniu 

tralnego Rządu Chińskiej Re­
publiki Ludowej delegacja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowt.j na uroczystości święta 
narodowego 5 rocznicy prokla­
mowania Chińskiej Republiki 
Ludowej. zna "t filmowców ·ecki 

„Życie dzialalność Zy- Ada~a ŻebrC>':"'Skiego ze sta-
gmunta Modzelewskiego - nowiska .mm1st:a przemysłu 
mówił rn. ill1. maruałek Dem- drobnego l rzemiosła. 

Zgłoszone 1>ropozycje SeJm Jed­
nomyślnie przyjął. 

Nasteonie pos. pos, Zofia Wa.sil• 
lcowska. Józef Chaba, Irena Do­
mańska. Adolf Kita, Andrzej Wer­
blan i Józef Czapski w imieniu 
komisji spraw ustawodawczych 
sklada.ia sprawozdania o dekretach 
wydanych przez Rade Państwa w 
okresie między IV a V sesją Sej­
mu PRL. 

Delegacji przewodniczy I 
sekretarz Komitetu Centr?.!ne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej Bolesław 

Dziś s11otkanie z · włókniarzami 
bowski - jego praca ideowo- Następnie mars.z.ałek udzie­
polityczna i naukowo-wycho- Ja głos·u członkowi Rady Pań 
wawcza to wzór gorącego pa- stwa Romanowi ZambrO\"łtSk '. e 
triotyzn;u i umil~wa1!'ia ~jczy- mu dla łącznego zreferowania 
zny, ofiarnego i nieugiętego wniesionych pod obrady Sej­
sl:użenia sprawie lud~ prac;i~ mu ze wspólnej inicja.tywy 

Bierut. w Domu Kultury ZPB im. Marchlewskiego 
W skład delegacji wchodzą: 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów - Jakub Berman, 
wiceprezes Rady Ministrów -
Stefan Jędrychowski oraz za­
stępca przewodniczącego Rady 
l'aJistwa Stefan Ignar. 

P RZED paroma dniami 
- w związku z Miesią 
cem Po!,lębienia Przy­

jaźni Polsko - Radzieckiej -
serdecznie witaliśmy w Ło­
dzi prof. dr W. I. Spicyna, 
reż. W. S. Biersieniewą -
Giacyntową oraz dyr. J. K. 

Z sesji Ogó\nochińskiego Zgromadzenia 

Przedstawicieli Ludowych 

Delegaci z Pekinu i Tienł­
sinu pod>JZaa sesji Ogólno­
chińskiego ZgromadzeLoia 
Przedstawicieli Ludowych. 
W pierwszym nędzfe po­
środku przewodniczący Cen 
łralnego Rządu Ludowego 
, Mao Tse-tung. 

Fot. - CAP' 

Osipową. Dziś znów goszczą jącego, sprawie solidarnosci Rady Państwa i Rządu projek 
w naszym m1eśc1e mili goś- międzynarodowej ludzi pracy, tów 3 UJStaw: 0 zmi:anie Kon­
cie: delegacja filmowców ra sprawie pok_oju ~ socjaliz.mu". stytucji, o reformie podziału 
dzieckich, która przybyła do Sejm chwilą ciszy ucz<:Jł pa administracyjnego wsi i powo 
Polski z okazji VII Festiwa- mięć Zygmunta Modzelew- laniu gromadzkich rad n.aro­
lu Filmów Radzieckich. W skiego. dowych oraz o osiedlach i o­
skład delegacji wchodzą: Ser Z kolei Sejm przyjął porzą- siedlowych radach narodo­
giusz Jutkiewicz, Michał Pa dek obrad V sesji, któ.ry wych. 
pawa, Aleksander Borysow, przedsta:wia się jak n.astępuJe: 
~alentyna Uszakowa,. Lud- ) Zatwierdzenie uchwał ~­
mila Czyrkowa - Gemka l dy Państwa w sprawie 
Sergiusz Trofimow. zmian w składzie Rady Mini-

. strów w okresie między IV a F ILMOWCY. • ra~~1~ccy V sesją Sejmu Polskiej Rz.e­
spę<;lzą dz1en dz151eJs~y czypospolitej Ludowej 

jutrzejszy bardzo pracow1- I I . 
cie. Projekty ustaw: 

Dziś od godziny 10 - 14 O zmianie Kcms•tytucj i 
zwiedzą Wytwórnię Fi.lmów ft Polskiej Rzeczypospolitej 
Fabularnych, gdzie spotkają Ludowej (ustanowienie tere­
s1ę z naszymi realizatorami nowych organów władzy w o­
filmowymi, e wieczorem w siedlach i gromadach), 
godzinach 17,30 - 19 przy- b o reform.ie podziału admi 
będą do Domu Kultury ZPB nlstracyjnego wsi i powo­
im. Marchlew111<iego. na spot fa.niu gromadzkich rad nai:o­
kanie z włókniarzami i dys- doWYCh, 
kusję nad filmtm „Skander- C o osiedlaeh i osiedlowych 
beg". r.adacb ruirodQwych, 

W niedzielę od godziny 10 d Ordynacja WYboreza do 
- 12 odbędą konferencje z rad narodowych. 
libratam1, aktorami, pried- IJJ Zatwierdzenie dekretów 
stawicielami prasy I radia. wydanych przez Radę 
Od 16 - 18 zwiedzanie wy- Państwa w okl."esie między 
stawy „Malarstwa Polskiego'' IV .a V se5ją Sejmu PolE:kiej 
w parku Sienkiewicza, a o Rzeczypospolitej Ludowej. 
godzinie 18,30 artyści radziec Składa następnie · śl'Ubowa­
ey spotkają się z publicznoś nie Władysław Oleś, który ja 
cią · łódzką w klnie „Wisła". ko zastępca posła z listy Fron 

Do walki 
z odłogami ... 

Pos. ZOFIA w ASILICOWSK-~ 
(woj. bydgoskie), referuje sprawo­
zdanie o dekretach: z dnia 6 maja 
1954 r. o zmianie ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym; z dnia 25 
czerwca 1954 r. o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym pracow 
ników i ich rodzin; z dnia 25 czerw 
ca 1954 r. o lokalach w domach 
spółdzielni mieszkaniowych i w 
domach jednorodzinnych; z dnia 
14 sierpnia 1954 r. o zaopatrzenlu 
inwalidów wojskowych I Ich ro­
dzin oraz dekret z dnia 18 wrze­
śnia 1954 r. o zaopatrzeniu em ery-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

LUDN~SC H~RSFELDU 

NIE DOPUSCIŁA DO ZJAZDU 
SS-OWCO W 

--------------------.,---~~--.,-......,.,. tu Narodawego zgłoszonej w 
Dnia 21. IX. br. kilkudziesięciu traktorzystów z 8 POM 
woj. łódzkiego wyruszyło wraz z traktorami i sprzę­
tem rolniczym dn walki z odłogami w państwowych 
gospodarstwach rolnych. Na zdjęciu: trakoorzyści POM 

BERLIN. Zapowiedziany 
na dzień 25 i 26 bm. zjazd b 
cz!o.nl<ów VI górskiej dywizji 
wojsk SS ws'mtek akcji prote· 
stacyjneJ ludności Niemiec za· 
chodnich został przełożony na 
.,pól!n :ej". Zjazd ten miał się 
już odbyć poprzednio w Hers· 
feid. Jedna k z powodu prote­
stów m'ejscowej ludnośct został 
przeniesiony do Goettinge11. 

JESZCZE JEOEN ZBRODNIARZ 
WOJENNY KA WOLNO$CI 

BERLIN. - Agencja ADN do 
nosi, że zbrodniarz wojenny 
Walter Stełke, który w roku 
1948 był skazany przez brytyJ 
ski są.i w Hamburgu na 15 lat 
więzienia. został obecnie z po. 
wodu .,dobrego sprawowa.nia" 

zwolniony. Stelkego skazano za 
bestiałs·kie traktowanie więl!· 
niów w obozie pracy w Hallen· 
dorf w cz.asie drugiej wojny 
światowej. 

KATASTROFA NA LOTNl!>l<.U 
WOJSKOWYM 

wywiadu 
zach.-niemieckiego 
I amerykańskiego 

.Jak Już nleJednokrotnle do· 
noSl.liśmy, na tererue Niemlec 
zachodruch d.ZiałaJą przeciwko 
Polsce i innym krajom obozu 
pokoju, liczne O'iirodki wywia­
du gehlenowskiego, kierowane 
1 finansowane przez koła mo­
nopolistyczne USA. przytoczo­
ne 1>oniżeJ fakty są n6wym po 
twierdzeniem ścisłego współ­
działania wywiadów amerykad-
sklego I neohitlerowskiego w 
ich 1>rowojenneJ I antypolskiej 
akcJt dYwersy,lneJ. 

W ostatnim czasie wł.adze 
BERLIN. - 23 bm. na lotni· beiii>ieczeństwa przeprowadziły 

sku wojskowym w Bitburgu likwidaeje grupy działających 
(Niemcy zachodnie) namąpiła na terenie Pol9ki agentów wy 
eksplozja wielkiej cysterny z 
benzyną. W czas1e wybuchu wiadu gehlenowskiego. Więk­
znaJdowała się na lotnisku gru szość .aresztowanych. to osoby 
pa inżvn '.erów francuskich o- . zdeprawowane. o kryminalnej 
raz niem1eclq1 obsługa lotnie· f faszystowskiei "' zeszłości 
ka. co spowodowało duże ofia· . „r · 
ry w ludziach. Według dotych Szereiz spośrod aresztowanych 
czasowych danych, zostały za. szpiegów zostało zwerbowa­
bite 22 osoby. a około 50 od- nych na terenie Berlina za­
moslo rany. chodniego i ski.erowanyeh de 

Bitburg Jest bazą lotniczą Polski. gdzie w oparciu 0 p 0 -

NATO. zostałości elementów reakcyj-
WOJSKOWI USA nych wykonywa.li instrukcje 

u CZANG KAl·SZEKA gehlenowskiego ośrodka wy­
wiadowcze.e:o. usiłując zorga­
nizować siatke WyWiadowczą 
oraz zbierać informacje sta..."l.o­
wiace taiemn!ce państwową. 

okręgu wyborezym nr 57 w 
Cu:stochowie, wszedł n.a miej 

, sce zmarłego posła ZygIJlunta 
Modzelewskiego. 
Marszałek Dembowski w 

imieniu Prezydium Sejmu pro 
ponuje Izbie wy&ł.anie do 
Ogólnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych 
w związku . z uchwaleniem 
k<>nstytucji Chimkiej Repu­

skJ, mieszkaniec Poznania, ścigany blilki Ludowej pozdrowienia. 
za napady rabunkowe i morder- Iz.ba burzliwymi· oklaskami, 
stwa, Tadeusz Szybowski powtą- przez aklamację przyjmuje 
zany z elementami rewizJonistycz- . ! 
nymi w Niemczech zachodnich, tekst pazdroW1enia.. 
Jan Wysocki, zamieszkały w Prusz W pi-eTWSzym punkcie pa­
kowJe, b. policjant granatowy „ rzą<;l;ku dziennego Sejm jedno 
raz szereg IDDYCh agentów. ś · · d ły w czasie rewi7J·· u .are82lto- 111Y lnie .z.atwier ~ uchwa. 

. Jl Rady Pańs.twa z d'l",Ja 14 maJa 
~a~ycll .znalezi~mo . ~~mo-ą i 20 września .1954 r .. w spra­
iłosc br1?111 palneJ krotkiei wie z.mian w składzie Rady 
raz bron automatyczną, kom-
plety atramentów sympa,tycz­
nych dla utrzymywania łącz­
ności z ośrodkami zagranicz­
nymi, większą i!lość zegarków 
i dolarów przeznaczonych na 
finansowanie roboty szpiegow 
skiej oraz sfałszowane doku­
menty. Ponadto w ręce orga­
nów be:z;pieczeństwa publicz­
nego dostała się liczna kores­
pondencja s:zipiegowska. w tej · 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Moskiewskie Zakłady Ma­
szyn Odlewniczych „Kra­
snaja Presnia" wykonują 
zamow1enia dla Polskiej 
Rzeczyp011poJifoj Ludowej 
i -dla Chińskiej Republiki 
Ludowej.- Na zdjęciu: bry­
gadzista N. ,Nazarow (z pra 
wej) i monta.iysta S. Bie­
łousow regulują maszynę 

odlewniczą. 
Fot. - CAii' 

Bedlno ładują sw5j sprzęt na wagony. 
Fot. - CAF 

Już 6 powiatów woj. łódzkiego 
uzyskało zwolnienie od miarek i odsypów 

Do zwolnkmych już w W'Oj. 
łódzkim od miarek i odsypów 
powiatów: łaskiego, wieluń­
ski·ego, piotrkowskiego i łódz­
ki-ego przybyły dwa dalsze: 
łowicki i skierniewicki. 
Osiągnięcie 90 proc. przez 

przekroczyły · już miesięczny 
plan dostaw ziern.nd.aków. NaJ­
gorzej skup ziemniaków prze­
bieg.a w radomszczańskim (36, 7 
proc. planu i;niesięcznego) 
sieradzkim (53,5 proc.). 

pow. łowicki zasługuje na spe- W 136 d h 
cjalne podkreślenie. w ub. ro- groma ac 
ku rolnicy łowiccy należeli , J 
bowiem do najbardziej opie- naszego WOJeWÓtJztwa 
szałych w województwie. Ło-
wicz znajdował się zwykle na powstały w br 
szarym końcu tabeli. • 
Przełom jaki dokonał się w nowe 

br. jest wynikiem dobrze pro-

w~zonej pr.aC?" uświadarn~.j~- spółdzielnie produkcyine 
CeJ, opaTCia się aktywu WleJ- . 
skiego o biedniaków l średnia- W gromadzie Żytniów (gm. 
ków. Rudniki) w dniu 15 bm. 

O szybkie zwolnienie od mia 12 mało i średniorolnych chło­
rek i odsypów ubiegają się pów postanowiło przystąpić do 
skutecznie również chłopi ra- wspólnego gospodarowania. 
domszczańscy oraz rolnicy Wnieśli oni do nowozałożonej 
Wielkiej Łodzi. Wg stanu na spółdzieln.i produkcyjnej 64 ha 
dzień 24 bm. Radomsko osiąg- ziemi. 
nęło 87,8 proc. skupu, a m T k i . • . 
Łódź dzieli 00 90 proc. już ty!- . a .w. ęc pow. w1elunsk1 Po 
ko niecaiły procent siada JUZ 20 gospodarstw ze-

• • spałowych, spośród których 8 
Cztery powi!ty: łódzki, Io- z?s~ło założonych w roku 

wicki, łęczycki i kutnowski biezącym. 

l wiązkowcy algerscy 
z wizytą w Polsce 

W woj. łódzkim w ciągu o­

PEKIN. - 21 bm. przybył 
do stolicy Tafwanu. Taipeh wi­
ce admirał Pride, naczelny do­
wódca VI\ noty amerykańskiej 
aby przeprowadzić z władzami 
czang k.alszekows klm1 rozmowy 
w spr.a wach wojskowych. Na 
l'aiwan przybvl również zastęp 
ca naczelnego dowódcy amery 
kań"kich s i ł lotniczvch na D!l· 
lekim Wschodzie. Hudnell , aby 
przeprowa rlzl ć :nspekcję lotni· 
ctwa czang kaiszekowsklego. 

Are•ztowanl m. ln. zostali: Ma· Od kiliku dni bawi w Polsce 
rian Szymczak allas ,Paul szwan:, 

statnich trzech kwartałów .po­
wstało 136 nowych spółdzielni 
produkcyjnych. Najwięcej, 
gdyż 24 zostały zorganizowane 
w pow. kutnowskim. Na dru­
gim miejscu znajduje się paw. 
łęczycki, który posiada 21 no­
wych gospodarstw zespoło. 
wych. 

p'osiadaJacy numer „Odt-687", za- na zaproszenie CRZZ kilku-
mleszkaly w Poznaniu, ścigany osobow:a grupa działaczy związ 
za naduż:vcla i:ospodarcze, zwerbo- kowych z Algeru. Goście z 
wan:v w 1950 r. w Berlinie, dokąd 
zbiegł z Polski, Jerzy Krause, za- Algeru przebywać będą w 
mlt'szkał:v ostatnio w Bam"erg Polsce Otk. 2 tygodni. W okre 
!Nlemc:v zachodnie), b. volks- sie tym zapaz.nają się oni z 
deut&ch I żołnierz hitlerowski, ka- · · '-k h 
rany 1>rzez sady 1>olsk1e 1 wysiedli! zyc1em po..,· i~ mas pracują-
llY do Niemiec, Stefa.n Nowakow- -~----------------------------1<:Ych. 

Najmpiej spółdzielni produk 
cyjnych w roku bież. zorgani­
zowały pow. brzezii1ski (5) .t 

iotrkowski (6). 



Ważny krok na drodze dalszej demokratyzacji Wzywamy was młodzi metalowcy 
naszego państwa robotniczo- chłopskiego do w}ikid:i 

Po raz pierwszy w swej hi 
storii naród polski będzie SWO · 
bodnie wybierać swoje orga­
ny władzy terenowej, bo prz:v 
władzy jest lud, bo lud zorga 
nlzowany jest w państwo. 

i woiewództwa 
lepszą i tańszą produ\cf ę 

Pa11stwa ,„slrzel.-zy kow«-Ólł •• 

li Ziazdu ZMP na 
, , 

cze se 
Fragmenty referatu czlonka Rady 

Romana Zambrowskiego 
na V ses11 Sejmu PRL w dniu 24 bm. W okresie mi~dzywojennym Z każdym dniem zwiększa dzieli na a~l masowo podej~ 

odbywały się wybory do sa- się fala zobowiązań produk- mowanymi zobowiązan iami: 

Wysoki SeJ·L i·e•. morzadu miejskiego i wicisloe cyjnych, którymi młodzież p.,.a I tak bryqada mł<idzleżo-wa 
m te organy terenowej władzy podstawowe, kardynalne zna- go. Ale jakiż to był samorząd gnie powitać Il Zjazd ZMP. w pod k;ero-wnlctwcm Golca uru-

Przedstawione przez Radę ludCJWej. czenie, przenoszą bowiem kon i jakie to byly wybory! t.odzi, na apel młodych włók- chomi i przekaże do odbioru nai 
Państwa i Radę Ministrów do Dotychczasowy rt;YZWÓJ. rad stytucyjne uprawnienia rad Ma · • kl d C" ZPB 1·m p" ęć dni przed tenl'l !nem proto-

d h d kl rgmesowy zakres upraw- marzy z za a u " · tyµ s.z1 :t :erk1 oraz wy1<ono1 
decyzji Sejmu projekty usta.w narodowych jeszcze bardzie] naro owyc na groma z e ra nień, nedzne środki materio]- Stalina. odpowiedziały wczo- do dnia zjazdu pi ęć eksporto­
o reformie podziału admini- podkreśla przełomowe znacze- dy narodowe. . ne, peine podporządkowanie raj m. in. ZPW im. Gwardii wych szl T,,.r„k. Młodz „t wy• 
stracyjnego w.si i powołaniu n ie dla nich uchwał II Zjazdn. Z tych. w1elk1ch uprawni~ń biurokratycznej admin istracji Ludowej oraz ZM im. J. Strzel dz ' ału n a rzę<1z!own 1 zmnl~Jsz:f 
gromadzkich rad narodowych Wysunięcie przez II Zj<lzd, ja ~pływaJą ~ednak odpowie- centralnej - oto rola prze-j- czyka. ~~~\ ;o 1m~~~<=,;.,,.-a'::~a n·~a~';. 
oraz 0 ordynacji wybo·rczej ko zadania centralnego, kon- dzialne obowiązki. wrześn iowego „samorządu" - dzJ. Bryqada rdzeniars.ka dos.tar 
do rad narodowych mają do- cep.tracji sił w celu podniesie- Doniosłe zadania stoją którym z urzędu kręcił sana- Wprost od warsztatu pracy czy prz"d tenl'll•nem rdze·n:e for-
niosłe znaczenie dla dalszej ni.a rolnictwa oraz osiągnJęda przed gromadzkimi radami w cyjny wojewoda i starosta lub przybyli na masówkę młodzie- m Pe-:':.'

1
<1';· - . . bo , z•n 'e 

demokratyzacji naszego pań- d . d . 1 lkl t . . · ZM · St 1 ,_ "" ę,.a rowniez zo- w.ą a · 
szybszego wzrostu stopy ż:Y'--"O- zie zm e wa o wzros pr~ komisaryczny burmistrz. zowcy z im. rze czy,..a. qrupa ZMP p racująca w adm ni-

stwa robotniczo - chło]:X5kiego, wej i kultury mas pracują- dukćji rolniczej. W Polsce LudCJWej wybory Zwarty tłum młodych chłop- s.tracJ!, która przepra<:uJe 63 ą„ 
dla dalszego rozwoju naszych cych, us~wiłó rady na.rodowe do rad narodowych odbędą ców i dziewcząt zajął środek dz'.ny w dziale mc>ntazu, zal<ł.ada 
rad narodowych, jako tereno- . . 1. .. lk" Sprawa podniesieni& rolnic się na po·„ta:•w'e naJ"bardzi"aJ· hali i w skupieni.u wysłuchal Jąc. tam kartotekę maąazynu 
wych organów władzy ludo- w pietwSZCJ mn wa 1 0 rea- twa nie może być traktowana "" ' . . ' . częS<:i qotowych. 
wej lizację tych ogólnonarodowych J"ako J"akaś krótkotrwala kam demokratycznej ordynaCJJ wy ~łów przewodniczącego ZMP, „Do pójścia w nasze ślady wzy 

· · zadali. borczej. Wszystkim obywa~- Władysława Lorenta, który a- w.amy młoclzi<>ż zakładów m.ia-
• Na czym polega zasadniczy panta, a wymaga długofalo- ...,_,, t 1 h Ł<>d 
1Sens społeczno-polityczny pro Można już ~eni~ić. pierw- j lom, którzy ukończyli 18 rok pelował o ;svuną „s rze czykO\v lowyc z; i wo\ewództwa -

J
"ektr.. •• ustaw przedłoz"onych sze poważne os1ągn1ęc1a. rad wej systematyczne• uporczy- życia bez różnicy płci prz··- ców" odpowiedź na wezwanie\głos, uchwa lona rez<l\ucla. -

vvv wej pracy . ' · . ' ". . . Wzywamy w.as koleżanki i 1<0\<11-
Sejmowi? Polega on przede na~owych na d.1!eydu3ącym · naleznośc1 narodoweJ, rasoweJ, włokmarzy. <Izy di> walki 0 lepszą l tańP..!l 
wszystkim n.a tym, że ustawy odcinku - na odcinku rolnic- Szczególną rolę mają gro- wyznania i wykształcenia da· . pr<>dukcJę dla qodneqo uc;icze-
te stwarzają niezbędne wa- twa. madzkie rady narodowe do je ona prawo do wybierania. Mlod~ metalowcy odpowie- nia li Zjazdu Z.MP". 
runki dla większego niż do- Jest również rzeczą godną spełnienia w walce o rozwój Wybory będą powszechne, rów 
tychczas zbliżenia organów specjalnego podkreślenia, że spółdzielczości produkcyjnej, ne, be~średnie i odbywać si~ 
władzy państwowej do n.a.j- jednocześnie ze wzmożoną w· popularyzowaniu osiągnięć będą w tajnym głosowaniu. 
szerszych mas pracujących, troską 0 rozwój produkcji rol- najlepszych spółdzielni pro- Z ordynacji wyborczej do 
dla szerszego roz.woju ich niczej, rady narodowe lepiej dukcyjnych, w demaskowaniu rad narodowych wynika, że Wy 
aktywności i inicjatywy oraz w tym roku dóceniły sprawę i izolacji politycznej kułaków, bory wyłonią olbrzymią, bo 
udziału w. rządZeniu pań- obowiązkowych dostaw zbóż nosicieli wrogiej propagandy sięgającą prawie 2M tysięcy 
stwem. Wcielenie tych ustaw i w opairciu 0 patriotyczną po- antyspółdzielczej - a przede L.czbę radnych i ich zastępców 
w życie sprawi, że podstawa stawę podstawowych mas wszystkim w umocnieniu !st- Masy ludowe pragną W'i­
władzy ludowej - sojusz. ro- chłopskich doprowadziły do n!ejących spółdzielni produk· d7'ieć w terenowych o-rgaoach 
botniczo-chłopski - zyska na tego, że już obecnie zbliżamy c:vjnych. byłoby dużym błę- swojej władzy ludzi na co 
gile. się do pełnej realizacji roczne- dem mniemanie, że na tere- dzień z nim.i związanych, a 

Wielkie znaczenie reformy go planu obowiązkawych do- nach silnego uspółdzielczenia nie zrutyniz<J1Wanych, zaśnie-
podziału adminis·tracyjnego staw zoota.. rzekomo zmniejsza się rola działych urzędinlk&w. 
wsi i powołania gromad~ich Wzmog~ si~ również po IX i;!romadzkich rad narodowych. Idziemy do wyborów w 
rad oraz zbliżających się wy- Plenum I II Zjeździe trosk3 Przeciwnie na terenach usoół szeregach Frontu Narodowe-
borów do rad :-iarodowych na rad na.rodowych 0 rozwój prze dzielcr.onych orgBJnizatorska go, który skupia wszystkie 
ws~ystkkh szc~eb!.a.c.h wystę- mysłu miejscowego, którego mia gromadzkiej rady naro- patriotyczne siły narodu -
puJe ze szczegolną 1nłą na tle produkcja w I półroczu 1954 dowej w dziedzinie gospodar- robotników, ch!cpów, inteli­
:z.adań, jakie przed całym apa- r. wzrosła 0 20 proc. w stosun- cze.i I kultutalnej winna być gencję pracującą, rzemieślni­
rc;tem państwa ludowe.go, od ku do I półrocza 1953 r„ o ~es1.cze większa niż w groma- ków. 
gory do dołu, pootaw11y u- rozwój sieci punktów usługo- dach o przewadze l·ndywidual- Podstawowe t""ele, jakie jed-
chwały .n Zjazd.u Partii... wych, o lepsze zaopatrzenie nych chłopów. noezą miliony Polak&w i Po-

!stnieJ<: ?rgamczny z.wi~zek sklepów, o uspra·wnie.nle pra- Doniosła jest rola groma.dz- lek pod sztandarami . Frootu 
md iędzy litanią! uch~ał II ZJazt cy gospodarki komunalnej, o- kich rad narodowych w ugrun Narodowego przenńkają rów-

uod, nak ~. w ~~yc . ~ WZT'Ołn. ~ środków lecmlctwa it.<ł. towaniu 1 upowszechnieniu nież całą dziafalno6ć rad na· 
pr u CJL ro"u1czeJ 1 pe ieJ- . . . 
sze zaspokajanie potrzeb ma- 'yY nowym okreeie sweł patnot~cznej postawy mas rodpwy.ch. Wybory do rad na-
terialnych oraz kulturalnych dz1ałaln~cl, któ~a przi;chodzi chlop~kic~ w wyko~:vwarlu rodowych powi.nny stw<>rzyć 
mal! pracujących a treśdą u- pod znakiem zwiększenia wy- obowiązkow wobec panstwa 07 warunki dla ugruntowani;i. co­
staw które · we~zły dziś pod sil:ku i troski o potrzeby· naj- raz w zdecydowanym zwalcza dziennej, ścisłej więzi między 
obrady Sejmu. Ustawy te stwa szer~zych rzesz ludności, nie- niu 'M!zelkic!\ prób ze strom·· radami narodowymi a Fron­
rzaja ·dla rad narodowYch k<r pomii:rnle wz.ra.sta znaczenie kuł!llków i ~pek11lantów. uchv tern Narodowym jego komite­
rzystniejsze warunki ich dzia pracy masoweJ rad narodo- lania się od wykonywania Cl- tarni i działaczami. 
lalności, a przede wszystkim wych. . , . bowiĄzko'\11.rvch dostaw oraz zo W kampanii wyborczej do-
możliwości ściślejszego zespo Ty~o przez ~Jaśniame luq bowia7.Ań finansowych. konamy przeglądu osiągnięć 
lenia z masami pracującymi ności wsz.y$tkich. poczyna.n Wielkie zadania I możl!wo- za'fówno ogólnopitństwowych, 
w urzeczywi.stnianiu · ogólno- ;a~ n.arodowyc~ 1 .~iągani"! ścl otwierają się pruod ~ro- jak i terenowych. Możemy byf! 
narodowego zadania - szyb- Je) do i:rzeczywistmema tych madzklmi radami narodowymi dUhtni z tych oslągrlięc. Wy­
szego podnoowenia poziomu pocz~na~: rady narodowe ~o w dziedzinie sprawnle~szeiro bory staną się t><>tężną dźwig· 
materialnego i kulturalnego ?ą ozy~c sv.:ą pracę, skupiać zasnokajania pottzeb materia!- nią podniesienia świadomości 
ludzi pracy miast i wsi. 1 orgamwwac masy. nych I kulturalnych ludno~cl. n.aj97!erszych t-ze9'L :;;połeczeń · 
Uchwały II Zjazdu, retor- Dlatego wreszcie taik waź1u1 W rerultacłe reformr nastą stwa _ ogólnonatodowii dy-

Obrady Sejmu PRL 
(Dokończenie ze &Sltr. 1) 
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Pos. WERBLAN - woJ. kielec-
kie, złożył sprawozdania o dekre­

talnym generałów (admirałów), ofl tach z dnia 20 lipca 1.954 r~: o słut­
cerów zawt>dowych i podoficerów b1e w organach bez.pi.eczenstwa Pll 
nadterminowych oraz ich rodzin. ~li<:zne'!o• o ~lllcjl obywatelskiej 

Sejm referowane dekrety jedno- 1 o s!~zbi.e więziennej. Dekrety te 
. . . reguluJą ustawowo całokształt stt> 

myślrue zatwierdz.ił. sunków służbowych w organach 
Pos. JOZEF CHABA (WOJ. WIO- bezpieczeństwa publlcznego I USU• 

eławskle), składa sprawozdanie o I waj'ł lstnlejące w tej f\zledzlnle 
dekretach: z dnia 25 czerwca luki w naszym ustawodawstwie. 
us• r. o zmianie dekretu z dnia 
zs !Jlerpnta 195? r. o obowl11zkowych Dekret:v zostały przez SeJm za. 
dostawach · zlemnlak6w; z dnla 25 twierdzone. 
czerwca 195ł r. w sprawle rozll- Pos. JOZEF CZAPSKI - woJ. 
czenla z uczestnlkam_I Społecznego lubelskie. referuje ostatnia grupę 
Fund~szu Oszczędnoo;clowego or~z dekretów: z dnia 12 maja 1854 r. 
z drua 13 llpea 1954 r. o zmianie o odznaczeniu „Medal 10-lecla Pol 
dekretu o pOdatku gruntow~m. ski Ludowej"; z dnia 12 maja 1954 

SeJm Jednomyślote zatwterdzlł roku 0 ogłaszaniu obwleszczel\; z 
referowane dekrety. z dnia 2 czerwca 1954 r. 0 zastęp-

Pos. IRENA DOMA~SKA - woJ. stwie s~dowym władz, urzędów, 
neszowskle, o-mawia tn:y dekrety lnstytucjl I przedsiębiorstw pań­
dot~cz._ce zag&dnleń slutby zdro- stwowych; z dnia 2 czerwca 1954 r. 
Wia. dekret z dnia zs czerwca 0 zmianie dekretu 0 uchwalaniu 
lhł r .. o przeJścl?";Ym trybie na- i wyl<0nywanlu budżetu państwa; 
bywa~1a uprawn1e_n zawodowych z dnia 14 sierpnia 1954 r. 0 pasz­
technika J up~wruonego teohnika port.a~h zagranicznych; z dnia 18 
dentystycznego, dekret z dnia 14 września 1954 r. 0 zmianie dekre­
sierpnla 195C r. o państwowej ~- tu z dnia 6 września 1931 r. o szcze 
spekcJI sanitarnej 1 dekret .z .dn~a gó\nycn u'!)rawnienla.cn \ u\i;a.<.n 
~11 wn.dn\a 195ł r. 0 -.:ruesumm dla żołnierzy l<adroweJ słutb:v woj 
izb lekarsko-weterynaryjnych. skoweJ I ich rodzin ora:r dekret 

Zreferowane dekrety Sejm Jed- z dnia 18 wneśnla 195ł r. o llkwl-
nomyślnle zatwierdził, dacji niepodjętych depozytów t 

Pt>S, ADOLF KITA. - woj. P<>- ni d b n h z 
znańskie. zreferował: dekret z u eo c ra yc rzec Y. 
maja 1954 r. o państwowej lnspek- Sejm referowane dekrety za. 
cJI rnownlczeJ, dekret z dnia 2 twlerdzl!. 
czerwca 19!ił r. o państwowej ln· N d k d · 
~q~kcJi 1fo51>0darkl materiałowe) 1 a tym porzą e z1enny 
dekret z dltia 2 czerwca lliił r. o posiedzenia został wyczerpan .v, 
11tiłe,len1u,. centralnuo urzi:du go- Następne posiedzenie Se\mu 
Sp~tl~fkl Jf!aftr,latowej. ł k l d · ' 

!!leJm zatwihdzlł 11n:edstawl.Gne marsza e w y znaczy na z1en 
dekrety. 25 bm. na godz. 9. 

Wł clze bezpfeczeństwa zlrkwid owały 
• 

grup~ ~zp1egolł7 
ma podziału administracyjne- jest walka z blurokratyunem pi równie~ bardM lstot.ne Drze skusją nad tym, jak pomna· 
go wsi i powołanie gromadz- w radach na.rOO~ch, :r. bez- grupow~n1e. w kierunku ~on- żać osiągnięcia naszego na.ro­
kich rad narodowych oraz Po dusmym stQ611.1.Ilkiem do czło- cen.traeJ1 sil w orgimlzacJach Idu i jak usuwać istniejące 
wszechne wybory do rad na- wieka pracy, z kumoterstwem. politycznych I społeczny~h, jeszcze braki i słabości. Dy· 

rodowych mogą i powinny do Obywatele posłowie! działających na wsi. o.rgamza skusja taka niewątpliwie WyWiadu gehlenowskiego, dys-
prowadzić do przełomu w dz.is cje te wyjdą z dość c1a~nycł) w-.1-az·e, J"ak wi"e',kie rezerwy 1· 

(Dc>kończenie ze str. 1) 

„ J • d d h Pod ta e c en'„ dla ""'" lokacji poszczególnych ośrod-
~a nosci ra n.a.ro owyc oraz s wow zna z k opłotków dotychczasowej gro- moz·11·wości· moz·na uruchom;c· 

· · t :-1... l" · przybli·z·en· org ów 1 d"Y „w li~bie szereg instrukcji cen- ków. metodach działania oraz 
uipcwmc wzros ~· ro 1 1 au- ia an w a ~ mady do nowej. większe. l ~. w ka ...... ym terenie dla pełnieJ· -
torvtetu. państwowej do najszerszych d t 1 ~ z CJa ""' trali wywiadu, zlecających or- pracownik.ach tych ośrodków 

Rzeoz jasna. byłoby błędem mas pracujących będzie mia- m~ Y •. s aną s ę. 0 am a - szego i 9prawn.ejszego zaspo- gani.zowanie działalności dy- i ich a.e:enturze. 
liczyć na oomoczyn.ne dział.a- la reforma podziału admini- m! większymi. s~lnlejszymi,. o kajania potrzeb i usunięda wersyjne.i przeciwko Polskiej Klerownlkiem ośrodka dyspozy­
nie uchw:'lł II Zjazdu i ustaw stracyjno - terytorialnego kra- większym zakresie promiemo- bolączek mas pracujących, do- Rzeczypospolitej Ludowej. cyjnego, któremu podlegała zukwl 

· h W t }" d ju. NaJ"wio.ksze znaczenie w wania. prowadzi do wysunięcia przez Dotychczasowe dochodzenia do- dowana SJ.atka, był w poprzednich 
seJmow:vc zros ro 1 ra "' ~moz".li"wi to ścłśleisze WS"Ól masy wyborco'w wobec ka·"· t r 1 h d od ' ś 1 d latach (do jesieni 1953 r.) b. otlce• 
narodowvch W rozwl·ązvwa- teJ· reformie ma TVV<"ołanie d ki j ..,d „ s a czy Y nowyc ow ow w a - l . 

.... ~ ~ działanie groma z e ra y d konk t cz11cych, ze zachodnio-ruemleckie h1Uerowsk ej Abwehry, w czas1„ 
n iu podstawowych zagadnień gromadzkich rad narodowych. . . . . ydaiów na radnych re - organa WYwiadowcze, a w szczegól wojny specjalista od roboty wy-
budownictw.a socjalistycznego Uruchamia ono nowa dźwig- n.arodowe.! z orgamzacJaml P~ nych, realnych postulatów i ności organizacja Gehlena, podle- wiadowczej na terenie Ukrainy -
na obecnym etapie wvm.ag.ać n.Ję wzrostu ;akty~ości i ini- htycznynu oraz z maso~! poleceń z nakazem ich reali- gają centrali wywiadu amer~kań- <J:::u::;t;;~a Ge~i;:t b~~;ic~:b;t•;; 
bedzie zn<icz.nego podniesienia CJatywy twon::zeJ w walce o organizacjami soołecznymł. niz zacji ~!:!:~ P;::: ~tó~~a~; ~~~j!t~~: wehry - u:aJser. szkoleniem aren 

Po-.:iomu ich pracy. pełniejsze .zaspoka.i.anie po- to mogły czynić gminne rady Id~iemy do wyborów w sy- n:ystaJ'ł z r6tnorodnych ułatwień tów ujmowali się znanl hitlerow 
kult l n Odowe k I łu k ń kl ł d 1 cy: Froelich, l'llueller, a takie 

Od "'""Ch narodzin radv trzeb materialnych 1 ura ar ·. . tuacJ"i, gdy w całym raju u• g amery a s eh w a z in· 
o„ J ' h 1 d • • Powołanie ....,..madzk1ch rad d stytucji. Pomoc amerykańska po- „Adam" - major Wehrmachtu, 

narodowe odgrywały powaz- nyc u nosc1. . d h "'t•v . rt wre wytężona praca na urze~ legała m„ In. na oddawaniu do dy- który na specjalne zlecenie Hille· 
ną rolę w rozwoju aktywnoś- Refon;ia zosfała przyJęta z naro owvc s anowi po I vcz- czywistnlenietn doniosłych spozycJi wywiadu zachodnio-nie- ra brał udział w wyprowadzaruu z 

Cl. 1· i"nl~J·atu·mu rewolucv. 1·nei olbrzymim aplauzem prz.ez nle najdonioślejszy element wskazań. II ZJ"azdu mleckiego samolotów do przewozu Polski .,brygady świętokrzyskiej" 
~ " "J f d • · t j t • g ntó B u hod t d pod dowództwem „Bohuna", St.a.„ 

.s1.<'rok'ch mas pracujących w podstawowe masy chłop.sk1e. re ormy a mmis racv no· er!- W tej pracy i walce, która ~e!tralf ,! N~~,:c;e2:hc zac':.!f~lch~ ni.sław Bieliński vel Willi Erbach, 
odb•ldow:e kraju ze znisz- które. ~ktywny ~ój s_tosunek torlalnej kraju. Jednocze~nie zmierza do wzrostu siły, do- zaopatrywaniu lch w sprzęt tech- b. pracownik wywiadu bitlerow­
czeń woiennych, w budowle do m~J przeJawitły me tylko wysuwa się problem przvbllże brobytu i kultury naszej lu- niezny w 1>0stacl: radiostacji, środ skiego, 
nowe"o żv. cia. I w .tys. iacach pop.rawek. ale w nia do ludności powiatowych doweJ· OJ'czyzny, zacieśnił s i ę ków chemicznych dla korespon- Kierownlki.em specjalnej kom6r-

.., l d 'k h t d i d od h bl któ dencJI w:vwladowczel &raz na do- ki pod nazwą „obrona" był nle-
Przeprowadzona na pod!'h1- z1esia" ac ys1ęcy 111 pra- ra nar owvc • pro em. sojusz robotniczo - chłopski, starczaniu funduszów dolarowych, jaki dr Althaus - b. oficer ss 

wie ustawy sejmowej z 1950 !cy. ofiaro":'anej przy remon- ry gdzieniei?dzie nabiera ostro wzmogła się rola kierownicza przeznaczonych dla organizowania i funkcjcmariusz wywiadu polltycz 
roku reforma zlilkwidowała tach pom1esz.czen w prz:v- ścf w związku z likwidacją klasy robotnicze]·, wzrosła ak- przemytu agentów do krajów obo- nego Abwehry przeciwko ZSRR. 

zł h "ed "b h d zu pokoju Zaopatrzeniem 11entów w po-
clwutorowość wvnikajacą z OO ~. YC 61 Zl ac groma z- gmin. tywność ·R!:_odukcyjna i poli- · tn:ebne wyposażeme 1 dokumenty 
działu władzv w terenie mię- kich rad narodowych. Już w roku bleźacym utwo- tyczna mas pracujących mia!'t Zlikwidowana sia.t!ka wywia zajmował się Bauer, również b. 
dzv organv centralnei wł<ldzy Ustawa o reformie podziału rzonych zostanie 19 nowych i wsi ugruntowała się jedność du gehlenowskiego miała głów pracownik wywiadu hitlerowskfe­
p1ństwowei wojewodów. administracyjnego wsi 1 powo powiatów. podstawowych mas narodu. nie z.a zadanie zbieranie wszel goośrodek kwruJący robotą zllkwi­
starO"tów i wójtów. a rady laniu gromadzkich rad narodo Reforma podziału admini- Stoimy w przededniu ogól- kich informacji o stanie obron dowanej siatki szpicgowskleJ pod­
narodowe. Ozn.acz„ło to istot- wych wyposaża je w rozległe stracyjnego jest realizacją do- nona.rodowej kampanii poli- ności kraju, rozwoju poszcze- legat tzw. „dyrel<cji Monachium". 
ny zwrnt w "07.woju rad n.a- uprawnienia, ale nakłada rów nlosłego wskazania Lenina: tycznej olbrzymiej wagi, ja.itą gólnych dziedzin naszej gospo- Jak wynika z zeznań a•esz­
rodowych. które stałv s'.ę w nież na nie doniosłe i odpowie .. Każdemu stopniowi, jaki u- będą wybory do rad narod..:i- darki narodowej. Członkom towanych, ośrodki gehlenow­
pełni organami jednolitej te- dzialne obowiązki. W szczegól-I daje nam się osiągnąć. kaźde wych wszystkich szczebli, któ- siatki zlecano pónadto zdoby- skie równolegle z aktywnie 
renowei władzy ludowei. u- ności art. 4 ustawy: ,.OrganJłmi mu stopniowi ')rowadzącemu re odbędą się w końcu tego ro- wanie wszelkimi drogami - uprawianym szpiegostwem, wy 
cielE>mia .iac w soh:e jedność władzy państwowej w groma- naprzód, wzwyż w dziedzinie ku. w v.ryniku tej wielkiej kam krad2lieży, kupna, wyłudzania korzystu.i a dla celów dywersji 
władzy pai'istwowej i tereno- dach c;ą gromadzkie rady na- rozwoju sil wytwórczych I kul panii, jak wskazał na II Zjeż- i innymi sposobami - pol- polityczne j prohitlerowskie e­
we<to samonąd'J. rodowe" oraz art. 10: ,.Gromc1t:lz tury, powinno towarzyszyć do dzie towarzysz Bierut: „Po- skich dowodów osobistych. lementy rewizjonistyczne, sze 

Zn.ala 7 lo to swói nełny wv- kie rady narodowe jako orga- skonalenie I przerabianie sy- winniśmy osiągnąć decydują- Zlikwidowana siatka miała rząc wrogą Polsce akcję pro-
raz w Konstvtucji PRL. któ- ny władzy państwowej w gro- ątemu radzieckiego". cy przełom w pracy rad na•o- oprócz tego za zadanie przy- pagandową, mającą na celu za 
.ra WProwadz.iła jednolitość mada.eh kierują w swoim za- Obywatele posłowie! dowych, ściślejsze powiązanle gotowanie odptJWiednich tere- hamowanie rozwoju ekono-
ori;.anów w<„<lzy państwowej kresie na terenie gromady dzia Uchwalenie przez Sejm prze ich z masami pracującymi oraz: nów dla dokonywania zrzutów micznego i politycznego na-
od góry do dołu. łalnośclą gospl)(}arczą, społecz dłożonego projektu ordynacji wzmocnienie ich kierowniczej S7JPiegów i dywersantów. szych Ziem Zachodnich. 

Obywatele posłowie·! ną I kulturalną, wiążąc po- wyborczej otworzy w naszym roli w walce o gospodarczy, Aresztowani agenci przyzna- Śledztwo przeciwko człon-
Cztery z górą lata rady na- trzeby grómady z zadaniami kraju okre~ kampanii wybor- kulturalny i społeczny rozwój li się do winy i złożyli wyczer kom zlikwidowanej gruPJ a-

rodowe d7.iałaią jako jednoli- ogólnopaństwowymi" maj!\ czeJ dQ rad narodowr_ch, Jtraj11~·. / - \P\lj'łce_~l.a, o_d,z~ośc~ IU!ID.t.ów. - w 1ok"9 
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I jst z Kryni~v Nasze żony wyrzekły się nas, gdyż 
dniami i nocami nie było nas w domach ••• Urocze uzdrowisko -

B YŁO już dobrze po pól 
nocy kiedy na rogu 
Piotrkowskiej i Czerwo 

nej zatrzymała się grupka męż 
czyzn. Przez chwilę milczeli 
przeciągając czas pożegnania, 
wreszcie Jeden z nich, młody 
brunet w brązowej kana­
dyjce roześmiał się i objął 
kolegów ramionami. 

- Nie martwcie się. Prze­
cież żony nie pourywają 

~am głów. A bo to zresztą 
pierwszy raz wracacie tak 
późno do domu? Miały chy­
ba już czas się do tego przy 
ZW\'CZaić! 

.:_ Dobry, co? - wtrącił 
któryś i nerwowo zaczął za 
pinać guziki płaszcza. - Sam 
jest kawalerem, to mu żarty 
w głowie. No, ale na nas na 
prawdę już czas. Chociaż .. . -
rozmarzył się naraz. -Patrz 
cie jak pięknie rozkwitly 
kasztany ... 

JURANDOT JERZY: Wybór sa­
tyr. llu~tr. Z. Lengrena. W-wa 
1954, PIW, cm 20Xl5. str. 191, 
4 n\b, zł 8,00. 

Zbiór obeimujący kllkadzies' ą: 
utworów satyrycznych z okresu 
przedwoJennego 1 obecnego. Z 
talen tem i wlaściwn autorowi 
werwą, chłoszcze oo kot:uńs:wo. 
p\o~k.'.1:--zy. kawi.arni.ain-e paniusie. 
pa:i karzy, rozmaite powodowane 
przez gtupców, w:'Ogów i sodo­
wiarzv - wypaczeni.a naszego ży 
c'a. W i;rrup'.e ut.worów pt. ,.Szko­
da z-:ichodu" wyr-óżn\ają s!ę pet­
ne satyrycznej pasji „Emigra..'l­
da" J „Atraikcja" piętnujące em:­
gracyJnych polit~·klerów. 

KULPA JAN: N;isze dzieci z:da­
)ą G<JZam ny szkolne. Pogada 1ka 
dla rodz!ców. W-wa lll54, PZWS. 
c .. 1 20X14. s. 36. 'Zl O.BO. 

Br-oszura ta. przeznaczona dla 
rodziców uczn~ów szkól podsta­
wowych 1 licealnych ma na celu 
bi ższe zaroznan:e domu z cela­
mi, znaczen•em oraz przebie­
giem efl'zamlnów promocyjnyoh, 
powakacyjnych I końcowych. Au­
lor polotył ,tówny nacisk na 
sprawę przygotowan•u. do egza­
m~nów Jako decydującą o iclr 
wyn~ku. 
.;~1.or XVlł K~-~ot 1,;1~narzy 

ln••a humoreski radz!ecl<!& z ;at 
1950-l.953. Ilustr. J. Zaruby, 
W-wa 1954. Cz. cm 19Xl3. s. 435, 
4 nlb. zl 13,00 (Bibl. Satyry). 

Bogata antologia humoreski ra 
dzieckej, pisanej wierszem 1 pro 
zą zaw era utwory kilkudziesię­
oiu wybitnych pisarzy 1 satyry­
ków Kraju Rad Wysoki poziom 
artystyczny i ideologiczny saty­
ry radz'.eck!eJ wskazuje na to 
że twórczo nawiązuje do bol(atef 
w w elkle tradycje spuścizny ;1. 
teratury rosyjskiej, do humore­
ski Czechowa. bajki Krylowa. sa­
tyry Gogola, Szczedrina I Lesko­
wa. l\'1'o!o.o:ia daje ciekawy ob- l 
raz współczesnej kultury radz.iec­
k!ej. 

J. AfłlEFIEW 

• • * Inżyni r Henryk Winer 
stal nad olbrzymią kadzią 
napełnioną wodą i uważnie 
obserwował jej powierz­
chnię. Była brudna i aż gęs 
ta od tłuszczu pozostałego 
po praniu wełny. 

- U vaga! rozległ się 
czyJs głos. - Spuszczamy 
wypłuczyny do kanałów! 

- Znów do kanałów! A 
niech to jasny piorun trafi 
- zdenerwował się i chwy­
cił za rękaw przechodzącego 
obok naczelnego mzyniera 
Stanisława Wierzbickiego. 

- Kolego! Długo będziemy 
patrzeć na to spokojnie? 
Przecież tu chodzi o miliony! 

Tak się zaczęło. Była wcze 
sna wiosna, kiedy w ZPW 
im. Gwardii Ludowej grupa 
inżynierów i techników przy 
stąpiła do pracy nad wła­

sną metodą otrzymywania 
chemicznie czystej lanoliny 
z wypłuczyn wełnianych. 
Sprawa nie była błaha. Pral 
nia ZPW im. Gwardii Ludo­
wej jest największą w kra­
ju, i niewykorzystywanie 
zawartego w wypłuczynach 
owczego tłuszczu oznaczało 
stratę milionów złotych ro­
cznie. Ale rz.ecz rozbijała się 
o brak maszyn. 

No bo tak. Lanolinę pro­
dukowało się w kraju już od 
dawna metodą kwasową, ale 
produkt by/ brudny, zakwa­
szony i nadający się wyłącz 

nie do smarowania maszyp. 
czy osi u wozów. Tymcza­
sem kraj odczuwał olbrzy­
mią potrzebę chemi.cznie czy 
stej lanoliny - dla przemy­
słu farmaceutycznego, rolno­
spożywczego, dla wielu in­
nych gałęzi nasze.i gospodar­
ki. A takie.i nie było i trze­
ba było płacić za nią dewi­
zami. 

- Jest sposób otrzymywa­
nia chemicznie czystej lano­
liny„. - mówiono w ZPW 
im. Gwat'lłii Ludowej 
... a mianowicie metodą wi­
rówkową, ale do tego potrze 
bne są maszyny. A tych, jak 
dotąd nie wyrabiamy w kra 
ju. 

• • • 
Maszyny, ma!'zyny„. 

denerwował się Kazimierz 
Stacho~·icz, zakładowy me­
chanik i kierownik działu re 
montów. - Wielkie mi ma­
szyny! Przecież mówicie, że 

metoda wirówkowa nie wy 
mae-a dużego parku ma!':>:V­
nowego, że wystarczy kilka 

wirówek, a dla przeprowa­
dzenia próbnej produkcji na 
wet dwie czy trzy. 

- Dobrze; 
wziąć? -

ale skąd je 

- Skąd je wziąć. Pewnie, 
że nie z nieba tylko z ziemi. .. 
- burczał Stachowicz i tego 
dnia chodził po fabryce jak 
by go giez ukąsił. Za to na 
drugi dzień wpadł do dyrek 
tora naczelnego Rybarczyka 
i zdyszany wykrzyknął. 

- Mam! Mamy maszyny! 
W złomie znalazłem dwie 
staire wiirówki, ~t ich wie, 
skąd się tu wzLęły i do cze­
go służyły, ale pr-iecież bę­
dz;e można je zreperować. 

Zwołana naa:aju,trz komi­
sja eks:pe:rtów z Instytutu 
Włókienniczego, Biura Doku 
mentacji Urządzeń Energe­
tycznych Przemysłu Lekkie­
go i Biura Konstrukcji Ma­
szyn Włókienniczych orze­
kła, że nie ma takiej siły 
która by mogła ożywić wi­
rówki znalezione na kupie 
z!omu i że nic z nich już nie 
będzie. 

Ale w fabryce ludzie upar 
li się. 

- Co to znaczy „nic z nich 
nie będzie" - denerwowali 
się po kolei wszyscy: inży­
nier główny Wierzbicki, na­
czelny dy-rektor Rybarczyk, 
i.nż. Wrężel z CZPW, starzy 
doświadczeni technicy Sta­
chowicz, Wyczawski, Zajfert 
i Caban, a już najwięcej ci 
młodzi - świeżo upieczeni 
inżynierowie, którzy po ukoń 
c~niu Politechniki Łódzkiej 
przyszli do fabryki na swoją 
pierwsza posadę: Winer, Za­
orski i Mecych. 

Dziesiątka ta postanowi„ 
la utworzyć brygadę inżynie 
ryjno - robotniczą i zrobić 
wszystko dla uruchomienia 
wirówek i wypracowania 
własnej metody produkcjl 
wysokojakościowej lanoli 
ny. 

• * • 
•.. Od rana do późnej nocy 

przesiadywała cala brygada 
w fabryce. 

Pracą podzielono się uczci„ 
wie. Mechanik Stachowicz 
zajął się szkieletami zdemon 
towanych wirówek, inżynie­
rowie Winer, Wierzbicki, Za 
orski l Mecych ślęczeli nad 
opracowaniem technologii no 
wej metody produkcyjnej, 
przystosowanej do nowych 
warunków, inni pomagali 

(4) 

jak tylko mogli wiedzą i do 
świadczeniem. 

- Gdzieśmy nie byli i coś 
my nie robili, aby wpaść na 
trop stworzenia takiej meto­
dy i potrzebnych maszyn-o 
:PO'Wi,;ida inż. Zaorski. - Po­
jechaliś111y do naszego mająt 
ku OZR, aby przypatrzeć się 
konstrukcji tamtejszych wi­
rówek do odciągania mleka, 
jeździliśmy do Poznania -
do Fabryki Remontowej Ma 
szyn Mleczarskich, studiowa 
liśmy literaturę fachową ... 

- Nasze żonv wyrzekły 
się nas... - dodaje dyr. Ry­
barczyk - gdyż dniami i no 
cami nie było nas w domu. 

Wreszcie.„ 

• * • 
Wreszcie nadszedł wrze-:­

sień. Po czterech miesiącach 
wirówki były wyremonto­
wane, prace w laboratorium I 
zakończone. Można było 
przystąpić do pierwszej pró 
by na skalę przemysłową. 

I w tym właśnie gorącym 
momencie w brygadę ude­
rzył cios. Czyjaś ręka zde­
montowała w nocy wirówki, 
wykradając obrotomierze. 

- To było dla nas strasz­
ne„. - wspomina inż. Winer. 
- Widać było wyraźnie. Iż 
wróg boi się naszego wyna­
lazku, że niszcząc obroto­
mierze, postanowił uniemo­
żliwić nam dalszą pracę. 

• • 
9 wrr.eśnia br. uruchomio­

no wirówki. Tegoż dnia o­
trzymano pierwszą próbę 
lanoliny chemicznie czystej 
nie tylko jakością nie ustę 
pującej zagranicznej, ale ją 
prrewyższa.jącej. Brygada sza 
lała z radości. 

- Nie mogliśmy się nacie 
szyć ... - opowiadają. - Wy­
słaliśmy meldunki do W':l.r­
szawy, a w kil.kia dni pot.em 
otrz.ymali.śmy pismo od mi­
nistra kontroli państwowej, 
z podziękowaniem. 

A więc teraz do Pracy. 
Rozpowszechnienie metody\ 
wirówkowej, opracowanej 
przez łódzkich inżynierów i 
techników z ZPW im. Gwar 
dii Ludowej, nie wymaga po 
ważniejszych inwestycji, co 
również stanowi olbrzymi 
plus tej sprawy. A korzyści 
sięgają setek milionów zł. 

Warto było poświęcić noce 
dla tak pięknego zwycięs-

twa! 
K. WYRZYKOWSKA 

tł.a zdjęc:·u: - Krynica 

O ILE w lipcu ł sierpniu 
pogoda b yla zmienna, o 

tyle wrzesień oka.zal się ła· 
skawy dla Krynicy. Rozlały 
się wokól kotliny krynickiej 
promienie słońca, w ich bla· 
ska.eh raduje się i powraca 
do zdrowia 7-tysięczna rze­
sza wczasowiczów, kuracju­
szy i letników. 

Krynica, w calym majesta 
cie swej urzekającej przyro· 
dy górskiej sluży dziś tym, 
którzy przed wojną no,jwy­
żej mogli śnić i marzyć o 
niej. 

- W Krynicy, jeśli chodzi 
o sklad socjalny - mówi wi 
cedyrektor E. Golmer - w 
ostatnich latach nastąpiła 

znaczna poprawa na korzyść 
pracowników fizycznych. 
Ilość ich wynosi obecnie oko 
lo 60 proc. w sanatoriach, zaś 
w domach wypoczynkowvch 
FWP - okolo 50 proc. Resz· 
tę stanowią pracownicy 
umyslowi. 

O rotwoiu ruchu ... racJuny łwlacło 
czq następujqce dane. Gdy je11cze 
w clqgu roku 1941 w Jednym sana· 
tońum I dwóch domach leczniczych 
przebywało 3.349 osób, to w r. 1954 
w 7 sanatoriach I 3 ośrodkach nau­
kowo·lekankich oraz w domach "1" 
POCIY!'kowych przebywało ponad t1 
.,.. osób. 

Z rozm<>tD11 z lekarzem tta. 
czelnym uzdrowiska. dr Ro­
manem Kordubą, dowiaduję 
się, że na. wczasy lecznicze 
(3 tygodnie) często kierowa· 
ni są pacjenci, nadający się 
raczej do leczenia w sanato­
riach. Np. Wydział Zdrowi11 
Krosno skierowai ob. Karo­
l.a Wiencika. M 3-tygodnio­
we leczenie, lecz z powodu 
nadciśnienia i nieW11dolności 
wieńcowej odesłano go do 
domu. Również z woj. łódz­
kiego bylo ostatnio kilka. 
mylnych skierowań do Kry· 
nicy. 

wytarl nim krzesła i poprosił ofice­
rów, by usiedli. 

f§i!fłlKiat~ 
za przekroczenie instrukcji rady 
miejskiej. Ja osobiście nie zamie­
rzam was pociągnąć do odpowiedział 
ności. Lecz ostrzegam, jeżeli będzie­
cie się wypierać i kłamać, konse­
kwencje będą dla was bardzo ni~ 
przyjemne. 

Nie patrząc w oczy rozmówcy, ra­
karz odpowiedział: 

Pokryta zarostem, jeszcze niesta­
ra twall'Z dozorcy nosiła ślady hula­
szczego życia. Duży nos i obwisłe 
policz.ki upstrzone były czerwonymi 
żyłkami. Widocznie Sidorow nad­
używał alkohol u. 

- Na pewno? - dopytywał się 
Kolesnikow. - A dlaczego to wam 
utkwiło w pamięci? 

- Dlatego odpowiedział do-
wódca poligonu - że właśnie w 
dniu prób Pocisk zjawił się na poli­
gonie po dwumiesięcznej nieobecno­
ści. 

Jakież więc było zdumienie i ra„ 
dvść eksperymentatorów, gdy po 
dwóch miesiącach, rankiem 15 maja, 
na poligon wbizgł zywy I' cały Po­
cisk! żywiołowo wyrażał swą ra­
dość, pędził wokół pola, skakał na 
ludzi, lizał im ręce. 

- Psa tego wyprosił Sidorow, 
dozor a domu przy ulicy Tieleznej 
numer pięć. 

- Jak do tego doszło? 
- Si<lorow podszedł do mnne gdy 

wiozłem psy za miasto i zaczął pro­
sjć, bym mu dał jednego, No i ze;o­
dziłem się. 

Dziwne wrażenie wywierały oczy 
tego człowieka: lewe, niespokojnie 
przeskakujące z przedmiotu na 
przedmiot, podczas gdy prawe bylo 
ni-e:ruchome. 
„Przecież jego prawe oko jest 

szklane" pomyślał Kolesnilrow, 
wpatrując się w twarz S~orowa., 
która wydała mu się jakaś znajoma. 
Usd1łowal sobie przypomnieć, gdzie 
widz.ia.l tego człowieka, lecz tym ra­
zem zawiodła &o dobra paml~ć 
wzrokowa. 

- Proszę opowiedzieć mi szcze­
gółowo co stę stało z psem. 

Historia zaginięcia i powrotu psa 
była dość pospolita. Tym niemniej 
Pl•dpulkownik Nysluchał jej bardzo 
uważnie. 

Przed dwoma laty żołnierze zna­
leźli na ulicy szczenię, przynieśli je 
de koszar, nazwali Pociskiem i od 
tego czasu pies został stałym miesz­
kańcem poligonu. Miał budę na 
skraju pola 1 bardzo rzadko wybie­
gał poza obręb pohgom1. Jakieś trzy 
miesiące temu do miasta przybłąkał 
się wściekły pies i rada miejska po­
stanowiła wytępić wszystkie bez­
pańskie kundle. Podczas jednej z ła­
panek schWYtany został również 
Pocisk. Na PQhgonie dowiedziano 
sie o tym dopiero nazajutrz. Pies 
był ulubieńcem wszystkich, dlatego 
też żotnierze postanowili wykupić 

go. W tym celu do rakarza udał się 
stFrszyna, lecz niestety, było już za 
późno: powiedziano mu, że wszyst­
kie schwytane psy zostały zabite. 

Wieczorem zaś z9.arzyła się z nim 
nowa nieprzyjemność. Wybiegł do 
miasta i WYocil powłócząc nogą, z 
podrapaną mordą i bez lewego oka, 
prawdopodobnie straconego w ja­
kiejś bójce. 

Po wysłuchaniu historii przygód 
psa, Kolesnikow milczał chwilę, a 
następnie zapytał: 

- Czy po powrocie Pocisk nie 
miał obroży? 

Na to otrzymał odpowiedź: 
- Pocisk nigdy nie miał obroty, 
Wieczorem podpułkownik uważ-

nie obejrzał psa i wezwał do siebie 
rakarza. 

- Chciałbym się dowiedzieć -
powiedział - komu przed trzema 
miesiącami oddaliście psa, należą­
cego do jednostki wojskowej, które­
go schwytaliście podczas łapanki. 

To bezpośrednie pytanie wyraźnie 
zmieszało rakarza. 

- Coś nie mogę sobie przypom· 
nieć takiego wypadku - burknął, 
wbijając wzrok w podłogę. 

- Rozumiem, obawiacie się kary 

- A czy on wybierał psa, czy tez 
wzliął pierwszego lepszego? 

- Nie, wybrał sobie kudłatego, 
czarnego, na~oźył mu obrożt:: i po­
prowadził ze sobą. 

- A coście w to od mego doota­
li? 

- Bagatelkę, towarzyszu podpuł­
kowniku: na pół liitra. 

Na parterze wielkiego starego do­
mu przy ul. Tieleznej Kolesnikow 
bez trudu odna.la7.ł mieszkanie do­
zorcy. 

Sidorow siedział przy stole i pił 
herbatę. Na niezbyt czystej serwe­
cie stał m.i.edziany czajnik, ruiipoczę­
ta butelka wódki, duża fajansowa 
cukierniczka z odbitym uchem i 
szklanka z nie dopitą herbatą. Na 
kawa:łku papieru pakunkowego leża­
ły plrusterki kiełbasy i piętka chleba. 
Widać było wyraźnie. że jest ni~­

zbyt rad niespodziewanym gościom 
- Kolesnikowowi i jego dwóm po­
mocnikom. Przerwał posiłek, wY­
biegł zza stołu, chwycił leżący na 
komodzie biały fartuch, naprędce 

- Interesuje n.as to, co zrobiJ.iś­
cie z p.>em, wyprosroinym od rakarza 
po łapance? 

- z Kulką? - Sidorow szybko 
podsZJedl do otwartegio okna, wy­
chodzącego na dzJiiedziniec i gk>śno 
za.wolał: - Kulka! Kulka!„. 

Na ~iedz.ińcu dało się słyszeć 
S'llCzekanie i po upływie k.hlku se­
kund ukazał się w oknie duży, ku­
dłaty pi.es, ze::;koczył z. pairapet\i na 
podłogę i warknął na obcych, lecz 
na rozkaz gospodarza posłuszn~e 
legł u jego nóg. 

- Proszę, oto ten pies - poWle­
dzial Sidorow. - Nawet nie myśla­
łem, że z jego powodu będę miał ja· 
kieś kłopoty. Przeci1eż pies był bez­
pańskL Już mu nawet numerek wy­
kupiłem - wskazał palcem na że­
ton, błyszczący na tle gęstej ciemne.i 
sierści kundla. 

(c. d. n.J 

wldO'c oqólny. 
Fot. S. Mucha 

Komisje spoleczn-0 - lekar· 
!kie przy W11dziala.ch zdro­
wia powinny w przyszlości 
błędów tych unikać. Chorych 
bowiem mylnie kwalifiko­
wanych do Krynicy, trzeba 
odsylać do innych miejsco­
wości kuracyjnych, a często 
do domów. 

• • • 
Na deptaku spotykam zna 

jomego robotnika. J. K. z 
ZPB im. Stalina w Łodzi. 

- Wczasy w Krynicy -
mówi z entuzjazmem - to 
cudowna rzecz. Jestem tu 
na leczeniu ambulatoryj· 
nym od tygodnia, a już czu­
ję się jak odrodzony. Miesz· 
kam blisko łazienek i depta· 
ka. Biorę kąpiele mineralne, 
okłady borowinowe na wą­
trobę. Opieka lekarska bar­
dzo dobra. Brak mi slów 
wdzięcznośei dla naszej wła­
dzy ludowej, która stworzy· 
la ludziom pracy idealne 
wprost warunki dla porato· 
wania zdrowi.a. 

W Krynicy Istnieje szkoła dl•telycz• 
no'ilostronomlczna, do której uczę11• 
cza 100 uczennic. Wkrótce wi.,: Ką· 
nica i..izle posiadała pl.,.sze ko· 
dry „uaonych kuehorełi". Jest wi.,: 
nadziejo, ie & chwllq gdy -e ku· 
charld o.,.jmq kierownictwo kuchni 
w sanatoriach I domach adroJowrch, 
uatanq wsaelkl• 1kargl na lrlep,aklo 
przygotowywanie potraw w niektó­
rych domach wypoc"Jftkowych, co do­
lo się ostatnio .słyszeć. 

• • • 
N4 brak rozrtft.Oek kultu• 

ralnych nikt w Krynicy się 
nie uskarża. Pod tym wzglę­
dem Krynica. zajmuje przo­
dujące miejsce wśród uzdro­
wisk. Wczasowicze posiada• 
ją do swej dyspozycji liczne 
bibii.oteki, czytelnie, stale 
kino, salę teatralną, w któ· 
rej da.ją występy przyjeżdż4 
jące zespoly amatorskie i za 

. wodowe. „Orbis" dwa ra.zy 
w tygodniu organizuje wy· 
cieczki w okolice Krynic1/. 
N a deptaku dwa razy d.zien• 
nie przygrywa orkiestra. W 
domach W1/poczynkowych od 
bywają się wieczory litera• 
ckie, występy miejscowych 
zespolów artystycznych prci 
cowników FWP. Słowem 
wszystkiego aż po uszy. Nu• 
dzić się me podobna. 

* • • 
Ale i na krynickim słońcu 

!ą plamy. Urocza Krynica w 
obecnej chwili przeżywa kry 
zys. Dalszy jej rozwój jest 
zaha-rnOtV<Lny, a to z następu 
jących powodów: 

Urzq,d.zenia Krynicy od sze 
regu lat nie podlegały ka.pi· 
talnym remontom. 

Stan źródeł i odwiertów 
wymaga dużych nakladów z 
powodu korozji rur. 
Urządzenia lecznicze - hy 

dropatia i zawijalnia boro­
winowa pozostają w stanie 
awaryjnym. 

Pijalnia wód, o zgniłych 

podstawach, wymaga na.tych 
miastowego remontu. 
Polowę budynku nowych 

iazienek zajmuje dyrekcja 
uzdrowiska.. . W ka.bino,ch 
(bez wanien) odbywa się 
urzędowanie i przyjmowanie 
interesantów. 

Dopóki więc wyżej wspom 
niane urządzenia nie zosta­
ną doprowadzone do porzqd 
ku, a dyrekcja nie będzie 
przeniesiona gdzie indziej, 
nie ma: mowy o powiększe· 
niu ilo§ci lóżek sanatoryj­
nych i miejsc w domach 
wczasowych. 

Krynica wola S.O.S.t 
Z.M. 
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Jesz<"'ze o cenłralnvm ogr7~waniu w now"°'C'h osiedlach 

Gdy każdy na własną rękę •.• Ponad 700 tys. osób 
obejrzało już w Łodzi i województwie 

festiwalowe filmv radzieckie 

Odświętnie wyglądają t e­
raz -w czasie VII Fes tiwa­
lu Filmów Radzi ec k ich - ki­
nd łódzkie: Polonia, Włók­
niarz, G<lynia, Wolność. Zachę 
ta I inne rywal izują między 
sobą efektownością i pomy­
słowością dekoracji. 
Wabią oczy przechodni po­

łyskliwe gwia zdy, kolorowe 
światła, kompozycje figural­
ne i transparenty. Widok to 
rzeczywiście odświętny! 

Przed kinami przystają tlu 
my ludzi. .. i niezmierzone tiu 
my wchodzą do środka: a 
nikt nie wychodzi zawie­
dziony. 

W czasie VII Festiwalu za­
prezentowano nam wszech­
stronnie bogaty dorobek ki­
nematografii radzieckiej. Ta­
kie nowe filmy fabularne 
jak „Skanderbeg"', "Dygni­
łan: na tratwie", „Królowa 
balu" I inne na dlugo utkwią 
nam w pamięci. 

Młodsi oglądają sztuki mło 
dzleżowe w kinie •• Młoda 
Gwardia", ~olennicy fil­
mów historycznych Idą do 
„Przedwiośnia". ,,Roma" da­
je przegląd filmów radziec­
kich z okresu Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej - zaś 
„Swit" - przegląd filmów 
popularnych. Interesująco też 
przedstawia się repertuar ki­
na „G<lynia", wyświetlaiące­
p:o dlu~o 1 średniometrażowe 
filmy dokumentalne. 

Jest więc z czego wybrać 
I na co pójść, a publiczność 
łódzka chodzi lst.otnie na fil­
m:r radzieckie masowo. 
żaden z dotychczaso-

wych festiwalów filmowych 
nie osiągnął takiej po­
pularności jak obecny. 
Dość powiedzieć, że od dnia 
12 do 23 wrześn i a filmy ra­
dzieckie obeirzało w Łodzi 
ponad 300.000 osób, w mia­
stach województwa ponad 
200.000 osób, w wiejskich pn 
nad 100.000. w oświatowych 
i instruktanowvch równ ie:7 
ponad 100.000. W sumie więc 
w woj. łódzkim ponad 700 
tysięcy osób poznało wvświe 
tlane obecnie arcydzlela ki­
nematografii radzieckiej. 

Liczba imponująca. a prze­
cież do końca Festiwalu jest 
jeszcze daleko! 

Pozna.i„my 
naukę kulturę 

naszych przyjaciół 

VII Festiwal Filmów Ra­
d zieckich stal si ę w Łodzi, po 
dobnie zresztą ja k i w całej 
Polsce - imprezą naprawdę 
masową. 

M. 

ZYGMUNT PIĄTEK: Dochodze­
nie przeprowa<izone w punkc '.e 
usłuqowym hydrau' icznym przy 
ul. Na-rutow;cz.a 3 wykazało, że 
zarzuty w sprawie n :edbałeąo wy 
konania robót w domu przy ul. 
Kllińsk eqo 21 są bezpodstawne. 
Braik oóptywu śc iekoweqo spowo 
dowany J<>st starym i przewodami 
w p 'on 'e, które są zapchane ka­
m!en!ami. Na-leży zwrócić się <;Io 
M ejsk. Przeds. Wodoc ' ąq'l'wo-Ka· 
n.allz.acyjneqo o zm;.mę przewo­
dów. (308'1) 
MIESZKAfłCY MARYSINA: O­

twarcie czwarteqo skleipU mięs­
neqo w waszej o1<olicy nie było· 
by ząodne z z.ai<reślonym l piana· 
ml , j.ak również z istotnym i po. 
trzebam' mieszkańców. (2976) 

Z. NOWAK: M!ejskl :Z..rz. 
Przeds. I Urządzeń Komun., po­
dzielając słusrność uwaq Obyw.i· 
tela na temat koniec:z.noki upo­
rządlcow.an l a placu przy ul: An· 
drzeja na odocin'<u od ul. Hutora 
do ut. Łąkowej pr:oponuje, aby 
uporządkowanie było wykonane 
siłami s.połecznym1 np. przez o­
koliczne kom te.ty blokowe re 
wzqlędu na to, te Prez. RN ni• 
dysponuje obecn ' • na ten cel kre 
dyt.aml. Rada Narodo-w.a udz•eli 
pomocy w formie jnstruktarzu f.a 
choweqo oraz dostarczy krzewy. 

(3923) 

I 
Pierwsze chłody przypominają, że zima za pasem. 

W nowych osiedlach na Bałutach i Starym Mieście 
wkrótce zaczną działać kotłownie centralnego ogrze­
wania, t.zw. zdała.czynne. Są to wielkie „fabryki cie­
pła", z których każda dostarcza energii ciepl11ej kilk u 
lub kilkunastu blokom. Gorąca woda popłynie z każ­
dej kotłowni kana'ami do setek izb, ogrzewając mie­
szkania tysięcy Ioltatorów. 

Przed kilkoma dniami pisaliśmy o niektórych uster­
kach, przeszkadzających kotłowniom w normalnej 
pracy. Poniżej nasz wysłannik opowiada o dalsrej 
części swego raidu, którego celem było stwierdzenie 
stanu przygotowań do nowego sezon u opalania oraz 
jak przedsbwia się współpraca w tej dziedzinie po­
mię:lzy zainteresowanymi instytucjami - Dnekcją 
Budowy Osiedli Robotniczych (DBOR), która jest in­
westorem, Zjednoczeniem Budownictwa Miejskiego 
(ZB!U), które jest wykonawcą. oraz Miejskim Zarzą­
dem Budynków Mieszkalnych (MZBM), który jesł 
użytkownikiem. 

Z aczn:emy od ni. . Zielnej. 
Zapewne zastarnemy tu 
w ielki ruch i zawrotne 

tempo przygotowań. Przecież 
to naiwiększa kotłownia. 

Zastajemy głuchą pust-
kę i c:szę. Jest wtorek 20 
wrzesma, godz. 12. Przed 
budynkiem kotłowni stoi 
dwóch obywateli, którzy na 
nasz widok bardzo się oży­
wiają. 

- To może pan ma te pla 
ny? - zapytu je mnie sym­
patyczny blondyn z wyra­
zem nadziei na twarzy. 

JA: - Prze-prasum, o )akie 
pia.ny chodzi? 

OB. NIEWIAROWSKI (w m!ę­
dzycz.as:e prze-dstawil śmy s · ę 
wza:emn~e): - Jes.tem z r.am·e. 
n :.a ZBM k '.erown·k!<!m sąsie<l­
n·eqo odc '. nka robót. Zle-cono 
m i prace rem011towe n.a teren e 
kot.łowni. Właśnie czekam n.a 

koqoj, kto ma szczeqółowe in­
formacje o-r az plany, co tu na­
leży zrobić. 

JA: - Skąd ma być ten 
„ktoś"? 

OB. NIEWIAROWSKI: - Chy· 
ba z DSOR. 

JA: - Niestety, n ie jesteśmy 
z DBOR. Ale c i dwaj o.bywatele 
re-prezentuj.ą MZSM i mają do­
kładny wykaz usterek, które 
należy tu usunąć (przed.>taw ';;;m 
baw:ących w mo:m fow.arzy­
s ·w e ob. ob. Jarzębc0ws'k.eq<> i 
Kaniewsk:eqo z MZ&M). 

PRZEDSTAWICIELE MZBM: 
- Dokoła kotłown.i pow·n·en 
przeb ·eqac tor dla wórków-wy­
wrot-ek. 

OB. NIEWIAROWSKI: - Sły­
szałem o tym, ale n·:e mam pl.a· 
nów. 

Przedstawiciele MZBM: 
- Konieczne jest kryte po­
mieszczenie dla ochrony mia 
łu przed deszczem. Choćby 
daszek, wsp.arty na belkach. 

Pogłębiamy znajomolć 
języka rosyiskiego 

Ob. Niewiarowski: - Nie­
stety, nic o tym nie wiem. 
A plany tak iego daszku pa­
nowie macie? A może wiecie, 
kto je ma? 

Wszyscy, którzy pragną roz­
począć naukę języka rosyjskie 
go lub rozwijać znajomość te­
go języka, mogą zgłaszać się 
do Wojewódzkiego Domu Kul 
tury przy ul. Traugutta 18. 
WDK obok kursów organizc je 
również klub miłośników ję­
zyka rosyjskiego, 

Zapisy przyjmuje !ekreta­
riat WDK, pokój nr 106. 

Zakłady im. Kasprzaka w Łodzi 

Ja: - Stwierdziliśmy już 
przecież, że dostarczenie pia 
nów jest obowiązkiem DBOR. 
Operujmy nazwiskami. In­
spektorem odcinka z ramie­
nia DBOR jest inż. Mata­
łowski. Za instalacje odpo­
wiedzialny jest (również z 
ramienia DBOR) ini. Ku­
charski. Wykonawcą w dzi ~ 
dzinie instalacji jest Zjedno­
czenie Instalacji Sanitarnych 
i Elektrycznych (ZISIE) a 
więc inż. KoźmińskL.. Jak 
waszym zdaniem układa się 
współpraca między DBOR a 
ZBM? Czy zechcielibyście 
wypowiedzieć się na temat produkują piękną bieliznę pracy ,DBOR? 

Ob. Niewiarowski: - Nie 
zechciałbym. Uchylam się od 

wać nad całością prac, kool"'dy­
nowac. walczyć o t<'. 1by ws zv ' t 
ko było ro.b:one „z ą!Ową". Tym 
czasem ... 

1\ asze zarzuty są ważk ie i 
trzeba je uzasadnić , z 

całym poczuciem od pow ie­
dzialności. Zostawi:imy tedy 
kotłownię p r zy ul. Z ielnej 
w raz z n i " ogrodzonym tere­
nem, na którym ma g.a zyno­
wane będą tys iące ton opa­
łu , n ie strzeżonego przed kra­
dz:eżą , zos tawiamy kotły, z 
których co n ajm n iej polowa 
wymagałaby n a d obrą spra­
wę wym~any , zo;tav. : my t er 
mometry, umocowane w ko­
tłach tak, że tylko jasnowid z 
mógłby odczytywać na nich 
temperaturę, zostawiamy po­
sadzkę, w k tórej ścieki na 
wodę wykona ne są w naj­
wyższych punktach , w skutek 
czego woda śc :ekać będz:e 
pod kotly a n :e do kana łów, 
zos tawi.amy tę wlelką „fa­
brykę ciepla", które j zw ie­
d zen:e utwierdza w przeko­
naniu, że pomyślana była 
wprawdzie z troską o od­
bi:>rców energ;i c i~plncj 1 z 
troską o pracujących tu lu­
dzi; cóż jednak, skoro 
nie przemyślano dokładnie 
wszystkich szczegółów i z 
każdego kąta straszy bez­
myślne partactwo„. 

Zostawiamy więc ul. Ziel­
ną i udajemy się na Mary­
narską. Tu, · na terenie blo­
ku 18 wre praca. Roboty bu­
dowlane szybko posuwaj ą 

się naprzód, równocześnie 
ZISIE zaczęło montować pod 
stawy kotłów. Według pla­
nów, prace miały być roz­
poczęte z początkiem maja. 
Termin ten opóźnił się o 
dwa i pół miesiąca. Obecnie 
inż. Nykel i jego załoga „sta 
ją na głowie", by nadgonić 
stracony czas. 

Na pierwszy rzut oka wi­
dać, że nie przewidziano tu 

Kotły przywlezl<M'!o w do­
brym &tan :e, ale cóż, skoro od 
luteqo le-żały, bez <>p .ek t na 
dworze, poddnne dz i ałałan lu 
czynn·:„&w <ocmosfe-ryczny<:h tu­
dz ' eż dz ' ałan ! u rozbrykanej 
dziec :ani. 

~ ie chodzi nam o to. by bia. 
I°" dolić i narzekać. Nowe o­
s :edla to teren nowego, so­
cjalis tycznego budown:ctwa. 
Malo w tej dziedzin:e mamy 
doświadczen ia. Kotłownie zda 
I.::czynne to rzec.z dawniej u 
nas nie znana. To nowy, 
wyższy etap budownictwa, 
wymagający nowych, wyż­
szych form pn:cy i kwalifi­
kacji. Z tym większą jednak 
uwagą i sta rannością trzeba 
rozwiązywać te trudne spra­
wy. 

Wydaje się, że nieodzmv­
ną rzeczą jest zacieśnienie 
współpracy pomiędzy pro­
jektl\ntami, inwestorami, wy 
kona.wcami 1 użytltownika­
mi. Kierownictwo pracami 
musi b~ć scentralizowane: 
musi by~ mózg, który czuwa 
nad całościl\, nie do pomy­
ślenia natomiast iest sytua­
cja, w której przychodzi je­
den i kładzie posadzkę, prz;y 
chodzi drugi i buduje win­
dę, a pierwsey, drugi, trzeci 
itd. nie wiedzą o S-Obic na­
wza.jem i nie orientują się w 
całości. 

Sprawy, o których był.a 
mowa, wymagaj ą - jak 
wszystko w p3ństwie socja­
listycznym - rzetelnego prze ~ 
myflen ia. Z bezmyślnością 
trzeba stanowczo skończyć. 

JAN .MUREWICZ 

Za kilka dni 
wyimiemy obUgacje 
i sprawdzimy .„ 

n ie tylko magazynów na ~- Co pól roku odbywa się lo• 
pał! ale nawet terenu, g_dzie sowanie obligacji Narodowej 
mozna by opał składowac. A Pożyczki Rozwoju Sil Polski, 
m<:iz.e tylKo pn.eocmno.„ rozpisanej latem 1951 r. O'bec 

Ale to nie odosobniony nie piąte z kolei losowanie 
wypadek. W kotłowni pr:i:y rozpoczyna się 1 października. 
uL Krawieckiej (blok 119) - A więc już za kilka dni kaź 
sytuacja identycz.na. Miał dy z nas wydobędzie staran­
zwa1any będzie tui: pod o- nie przechowywane obligacje; 
~i lokatorów, 'YYch~zą- by sprawdzić, czy numery ich 
cym1 na .ul F~anciszkan~ką. nie znajdują stę przypadkiem 
Biada m1~kancc;>m, którzy w tabeli wygranych.­
nie uszczelnią okien a zwła-
szcza tym n ieroztropnym, 
którzy otworzą je na chwilę, 
by przewietrzyć mieszkanie! Dobre 

(g) 

z trwałych i estetycznych tkanin powl.edz1' na ten temat. Tao!< wi ęc n~ j..t to odosob· 
wy nlony wypadek ale n 'emal s.y· w1"eczne pt"o'ra 

31 h mod li d . nej CJ· 1• k--·' dzlanycb w -~ety- PRZEDSTAWICIELE MZBM: - scem pracy. Bo kona z rzędem 
nowyc e Zla <.r.>.Gui r ""'' k I · temu, k•- wskaz·e, kt.ór..,.y do· I 

Pro.s.zę spojrzeć na t.e o e.ony "" '"" kl h M ff o bielizny wprowadziły do pro czną kolorową krateczkę, ty- w św!rio przekopanym qrun- w!eżc opał. Jedyny doj<tzd, jakl Ili s enac 
dukcji I dostarczają na ry- pu „milanez". Są one o wie- c :e. SMnochód musi.al „sfors.o- lstn :ał tu od strony ul. Fran- lf r: 

k Z kl d P I Dzi. le tr alsze od i·nnych rodza- wać" św :eżo uło:ż<>ny bruk I c '. szkańsk iej , przestał istn ieć,\ O t t · kl pach MHD ne a a y rzemys u e qdyz· na 1._0 mi'ejscu rozpoczę· s a nio w s e 
k k d b s.plaonłowa.ny tere-n, qdyż nie --. k k 42 

wiarskiego im. Kasprza a w jów męskich oszul je wa - pomyślano 0 zrobieniu dojazdu. to budowę bloku 11 O. Dre·rx:ząc 

1 

w Łodzi (ul. Piotr ows a , 
Lodzi. Nowe modele witane nych. Wyprodukowano już A przecież tu muszą doje2dżać po żużlu, leżącym od ub .eqłe- 67 90 i 154) ukazały się w 

l h od · k kl 1 tf ł qo roku, myśl'.my smętn · e: - ' d · · · · są z uznaniem przez icznyc 6 tysięcy tego r zaJU o- wiei e P a ormy z opa em. N :e ma któręd:· przywieźć m :.a sprze . azy :w1ec~ne p1ora pr~ 
nabywców. szul. z takiej samej dziani- JA: - Nie zamierzam uchy· łu, n:e ma qo ą<fzie złożyć, dukCJJ kraJoWeJ, typu „Peh• 

d k • · · lac się od wyrażenia opin i, jak 1 .1. 1-'- · k " ZPDz im. Kas,..,..,.„ka należą ny pro u owane są rowniez . n!e ma qdz e wyrzuca ... sz -·. an . 
.-·- k . to robi ob. Niewiare>wski, ktory nie ma jej którędy wywor}ć. Al . . . 

do mniejszych zakładów prze piękne i trwale dams ie pi- sam przecież padł ofl<trą złej d:?'enne zużycie opału _ baqa- P1ora te, stosunkowo tame 
mysłu dziewiarskiego, lecz w dżamy oraz haleczki. ~:~P~~? Ja~~~~~. ~:o:r: tela - 40 toni (po 170 zł), odznaczają się du 
ulepszaniu swej produkcji Na 1955 r. włoga ZPDz im cę DBOR cechuje bez:pl.anowość, Rozmowa ze s.paw<1<:z.aml, pra źą trwałością i estetycznym 
wyprzedzają wiele dużych Kasprzaka wprowadzi do pro n ieprzemyślen~e zaqadnienia o- cu !ącymi przy montażu kot- wykonaniem. 
fabryk. Plan w tych zakła- h raz skłonność do zwalan i.a wl- łów. nie po<lnosl nas na duchu.,. 

dukcji 100 dalszych nowyc ny na wykonawców. Oczyw' ś- - Załatasz w Jednym m :ej· 
dach wykonywany jest ryt- rodzajów bielizny damskiej, c •e, ci o.st.ami nl• są bez w ny, scu, c iekn:e w druqtm - po-

~i:S~r.~~~~~-~~iz~dj;~~ _m_ę_s_k_i_e_j_i •d•z•i•ec-ię•c•e•j•. ------a-'•_o_bo_w.;ą•zi•k•l•em-•D•B·O-R-jest-·c·zu--w-ia•d•a•j•ą-z_q.ory_c_z_ą_. ____ „ flJ~~i/:\M~rn~~%M::~~1:1;;lf.:;~;$, 

;~:;:!J,~.rf~~:~f:~~i~ ~~'='.:t.•"~~0~~a:; ,__, „„. ~,_J 
wany system rozrachunku no lampy. Cóź z teąo, A przecież przech<>-' SOBOTA, 

25 
WRZE$NIA 

wewnątrzzakładowego nie k '.edy oświetlona jest dzi tędy bardzo dużo 
tylko między oddziałami, ale tylko część par-ku w ludzi - miesz:k<tńców 8.00 Muzyk.a operowa. 8.45 (Ł) 

Poblii:u Pla.cu NJ.,.podle osiedla ZUS. Narażeni i 
też miedzv zespołami mistrzo j „z mi'k rofon~ przez mia.sto 

• bot .k ąłości, a od ul. Sedn.ar są oni na n!eprzy em- w,eś· · . B.55 (Ł.) Aud. konkursowa. 
wskimi, a nawet ro m a- s.kiej panuji\ przys!o- ności w post.ac z.acze- 12.10 Piosenki. 12.2f „Na swoJ· 
In.i. pek chuliqanów, któ- ską nu t ę ". 12 .45 Aud. dla wsi. 

rzy wolą dz i ałać pod J 
Nad urozmaiceniem asor- Bezduszna b" k • osłoną ciemności. Ma- 13. 10 Przegląd prasy stolec zne. 

tvmentu wyrobów dziewia- 1uro rac1a ••• jąc te wzqlę<iy na u- 13.15 ( L) Koncert ork. Ł.RPR. 
. K wadze należałoby o- 14.10 Dla kl. J i Il aud. sl. ·muz. 

rze z Zakładów im. as- 14.30 Dla m;lośnil·ów muzyki-
N •.. ujawniła s.lo w b 'u· załatwia .a.bon.amenty wiadomo, ż• w prz.d- św'etl ić nie•przyjemnv 

przaka pracują stale. owe rach MPK w Łodzi dla naszej Instytucj i, sz•kolu nie ma dzieci park. 15.00 Muzy ka rozr. lJ.25 Kwa-
wzory powo;ta1ą nie tylko w przy .&I. Kośc 'usrkl 11 . zqłosiła si ę do biura starszych tylko 3-6- drans wa lców. 15.40 P ie śni w 
zakładowej komórce wzor- Co m esiąc wprowa· MPK. ądzie biletu mo- letn ie. Mi~k.ańcy bloków wvk. c hóru. 16.00 (Ł) Muzyka 

I k · dza się tu zmi.any w jeqo nie chciano ostem Po co więoc ut>rud- ZUS rozr. 16.20 (Ł\ „śladem naszych 
cuiącej. ecz ta ze przy war- treści zaświ<tde,...•ń, i" plować z tej racji, że niac sprawę żąd<tn 'em interwencji". 16.30 (Ł) „Mu zycz· 
sztatach - tworzone przez kie pracownicy składa zaświadczen e było ni• niepotrzebny-eh danych ny punkt usługowy" . 16.50 (Łl 

h t ·ków I r0botnice ją do ostemplowa-:i •a dobre. 1 wprawiać ludz w kło Jeżeli lamp nie Aud . z cykl u : „Spra wy tygod-
roN" ni .k . z ·kl dy b'le-tu tramw.aJoweąo Identycznej treści ~a poty? ma, Zarzqd Przed- n ·a ". 17 .0 0 Dla dzieci „szewc 

a o re~ zimowy a a „wi'adcz-n i·e zie.żyłam 1 z Dratewka", 17.30 (Łl Koncer!. 
„przeds:r:kołnY" <.Ila dzie ~ ~· · • · b' t · V (• z 1 

im. Ka sorzaka m . in. wvpro- cl uczęszczających z poprzedn ieqo mies'ąca Trzeba pouczyć się iors w i rzą- ork ma n dolin. 17.45 „) „ m · 
dukowalv już kilka tysięcy n'mi rano do przed- J wówczas było dobre. dzeń Kcnnunalnvch krofonem przez m iasto 1 wieś". 

l szkoła. Tym razem chodzi o odpowiedn,iego u- 17.55 (Ł) Mo7..a l·ka muzyczna. 
sztuk trwałych. b . est~ dv c~- , 0 5 erpnla wz'ołam to, że zaśw 'adczen '.e rzędnika. z MPK, że powinien ;e zainsta !8.20 „R<nmowa o polityce". 
nych koszul z koloroweJ .z1a z przedszkola ZPB im. winno uwzqlędn ać m!el siedzi za biurkiem tować. A ,·eżeli S", 18.35 Melodie ludowe. 19.00 Mu-
niny nie kurcza<'ej l n ' e roz- J. Stalipa zaświadcze. se• zam'eszkan!.a mat- nie po to, ażeby "' zyka 1 aktualności 19. 2.5 Aud. li-
ciągai·aceJ' się. Te wlaściwo- nie stwierdzające, że ki I dziecka oraz rok 'Z ć ·i a nie dzialają, to teraoka. 19 .45 Gra orkiestra ~-

dz:ecko uczęszcza do urodzeni„ dz!eck.a. Na wumys a zawi e n~zna. 20.25 Utwory rortep·a-
ścl dzianiny uzyskano przez przedszkola, a zaśw ! ad abonamenc;„ jest prze- przepisy, ale po to, Elektrownia powin nowe. 20.40 Aud. ośw'atowa. 
zastosowanie ~pecjalnej kom czenie wydaje si ę ce- cle:t tras.a, która żeby ulatwiać zala na je naprawić. 2 1 .00 .. Koncert żywego słowa". 
b ·i I t · Iem ostemplow<tnia „ ;. wskazw je wyraźn :e, t . . I 21.45 Wia<l . soortow~. 2!.50 Kon 

inacJ sp 0 ow. le-1JU na wrzesień. t9 ądze miesrka mad<a I wieme spraw (3181) cert estradowy. 22.50 Koncert 
Sporym osiągnięciem ;est s erpnl.a osoba, która dziecko, a pou tym (3024) muz;yki k.amęraln.i, 

t;i kże uruchomienie produk- 'J....!::::.::..::.:;::._.::.;::,::..:.:;::::;:::.....:....::;,;;,;::.~,;,;;.. _____________________ •. 

(g) 



Wieżowiec pnie się w górę T elefQn diwoni, komisje chodzą Fogg w Łodzi! 
wciąż cuchnie domu Czołowi artyści w przyszłym roku pon1ieści on a w 

warszawscy 
biura centralnych zar1ądów Hallo, „Express"~ Po­

móżcie, nie możemy już wy• 
trzymać! 

dowiedzieliśmy - robJ co­
dziennie od wielu tygodni . z 
bardzo skromnymi wynika­
mi: każdego ranka kli1uża 
daje znać brzydkim zapa­
chem, że nadal istnieje. 

ski Zarząd Budynków Mie­
szkalnych. Nie można powie­
dzieć, aby żadna z tych in­
stytucji nic nie robiła„. 

w Teatrze Salyryków 
Ongiś nagi szkielet stalo­

wy wieżowca CT „pokrył" 
się murem na znacznej wy­
sokości. Murarze zakończyli 
już roboty na 14 piętrze i 
wnet zabiorą się do dalszych 
trzech pięter, które wyciągną 
do końca listopada. 

Równolegle z robot.ami mu 
rarskimi trwają prace insta­
lacyjne, które także posunę­
ły się naprzód. Do tej p0>ry 

W niedziełtJ·Wojewódzki 
zjazd miczurinowców 

W niec!:r.'.elę, 2.6 wr:r.e~ia, w 
W<>J•wódrkim Domu Kultury w 
Ło<l:r.t (ul. Trauąutit... 18) o qOdz. 
11 rozipocznie IS ę zjazd m!czurl­
n<>wców z tere-nu woj. lódzkieqo. 

Ucnstnlcy zja:r.du podsumuji\ 
os:ąqn!ęcla kół m~cZ\.l•rinoW'$kich 

w 3 k.wartałach I omów:ą wyły· 

C~• pracy na IV kwartał br. 

Pou tym dokon.a s 't oc•ny u­
d:tiMl.I kół miczurlnow~klch t m '­
czurlnowców londyw;du.alnych w 
woJewódzk!eJ wysta.w:e pracow­
niczych oqródków dz'ałkowych. 

(q) 

ułożono już wszelkie insta­
ljl-cje wewnętrzne do 10 pię­
tra, a w ciągu 211my ułoży się 
je do ostatniego, 17 piętra. 

- O' co chodZ'1? 
- .Tego się nie da opowie-

- Kiedy, wobec takiego po 
stępu cobót. odda się wie­
żowiec do użytku? - pyta­
my w Zarządzie Inwestycji 
Budowy Wieżowca. 

- Rozłożymy to „na ra­
ty" - brzmi odpowiedź. -
Najpierw oddamy 10 pięter, 
co nastąpi w marcu.„ 

dzieć. To trzeba zobaczyć, a 
ściślej mówiąc - powąchać ... 
Przyjdźcie więc - proszę w 
imieniu wszystkich mieszkań 
ców domu przy ul. Naruto­
wicza 12.„ 

Zatkawszy tedy nos, słu­
chamy skarg dozorczyni: 

- Ach, panie, czy na tych 
ludzi nie ma żadnej rady? 

' Chodzi . się ciągle do nich i 
mówi, ale nikt nie przycho­
dzi naprawiać. A przecież jak 
tak dalej pójdzie. to u nas 
C:hoi:oba wybuchnie„. - A reszta? 

- Reszta będzie gotowa 
w lipcu - sierpniu przyszłe­
go roku. 

Tak więc mniej więcej w 
połowie przyszłęgo roku · 17 
piętrowy kolos będzie już w 
całości zajęty przez biura po­
szczególnych centralnvch za­
rządów. Łodzi przybedzie no­
wy piękny gmach, ilośc!ą pię 
ter przewyższający wszystkie 
pozostale. (se) 

Zaalarmowani w ten si;>o­
sób w ubiegły wtorek przez 
przedstawiciela komitetu do­
mowego udaliśmy się pod 
wskazany adres. O wyjaśnie 
nia nie trzeba było nikogo 
prosić - z miejsca zrozumie­
liśmy na czym polega utra­
pien'.e mieszkańców: z sze­
roko rozlanej na podwórzu 
kałuży unosił się potworny 
fetor... Podwórze bylo roz­
kopane, a dozorczyni przy po 
niocy wielkiej miotJy starała 
się żmniejszyć cuchnące ba­
joro, co - jak ślę -później 

Z wyjaśnień dozorczyni 1 
rozmów z lokatorami dowie­
dz ieliśmy się ostatecznie, że 
blisko trzy miesiące temu w 
domu przy ul. Narutowicza 
12 pękly w jednym miejscu 
przewody kanalizacyjne i do­
tvchczas ich nie naprawiono. 
Mieszkańcy alarmowali k.o­
lejno wszystkich, ko-'!o nale­
żało: komitet blokowy, ad­
ministratora, a nawet Miej-

WAtNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-4 ·~ 
S traż Pożarna 8 CO~fld-zte?KiEl>Vf 

zAcHnA rz11r1ersks 261 
„Amb!<:Je l'nł'O<lości" g . 
1a, 20 

DWóflCóWE !Ow Kaliski) 
Kom. Milljska MO :2 .~3-60 
M ejski Ośr. lnfor. 15JH5 g, 15.30 film dla mło-1 PIONIER 'P'ranćtszkaft „";' „P. ółniKn•J lł1.1kow:;, 

dzićży pt. „Pokolen e ska 31) „B'.ały k!eł" g. n e " „~n::e bo-h~ter;a 
zwyc ęzców". Wstęp i.J. „Se1<retarz rej1<o- .,Je·z1oro Łaodoq~ 1, „u. 
wolny. g. 19 Humor. mu" !Z. 17 19 watny pom~n;4< ~. 
piosenka, satyra w POLONIA (Piotrkow&ka I 6, 17-, 18. 19, 20, 2.1. 
w~'k. zesp. WbK. fJ7i „Królowa balu" g. 22 

IM st. JARACZA tJar~ "ONC[ftT.\l 
ew 27 /29) g. 19 przed­
s·tawi.en;e zamkl1ięte 

NOWY CW'ęckowsl<iego FIL.HARMONIA (Naruto· 
15) g 15 &w at S:le wlcui 201 g 19.30 -
końj:zy", g. i'9 „Dome•k IV Konce·rt Symfon'c:r.· 
z ka,rt" ny. W pro~ram :e: Mus 

POWSZECHNY (Obr. Sta- sot·gski, Chactaturlan. 
I!ngradu 211 g. 19 Czajkowski. 
„Dom na Twardej" 

MŁODEGO WIDZA (Mo-
n'uQzki 4a1 g . 19 „Ta· ff K,I l\IA 4t 
n~a" 

MUZYCZNY (Piotrkows·ka 
:.143J Il 19 15 "M•da- BAŁTYK. (Narutowlc~ 20) 
me Pompadour" „Płoni :enhe urea g. 

SATYRYKC)W (TraUl:\'U"ta 
14

• 
16

• 
18

· 
20 

or 11 q ig 15 •• ~ me GDYNIA (Prz~Jazd nr 21 
lbdlt d(l mel(ldll" Program filmów doK. 
v;osc!nne 11vystępy 'li"· i kulturalno - oś~lat. 
\Yslów se&„ warsuiw „Kurtyna w qór• g. 
sl<idh 18, 19, 20. Pl'Ogram 

ARLEKIN;' tPlotrkows:.Ca dla naJmtodsz;vch; „Mę-
„ 152) - nieczynny żny„ Pa·k", „Kto p!erw· 
PINOKIO" (Kopern'ka szy , „Lot na kslt· 

" 16) ~ 15 i 17 Ta- życ" g, 16, 17 
Fenq::· " MŁODA GWARDIA (Zie· 

WDK !Traugutta 18) - lo;!la 2) „De-!eą.ał. flo-
g. 17 Spotkanie pra - ty. g. 14, „Sm ali lu­
cowników budowlanych c!z:e" g. 16, 18, 2t> 
z racjonali.zatorami MUZA (Pab1anlcka 1731 
pracy, któi-zy pracują „Nauczycie-! t:ańca" I 
metodami radzieckimi. ser. g. 18, 20 

14, 161 18. 20 Z.OO ProE!ra.m sk!ad. 
PRlEDWIOSNlii rzerom- filmy o zwierzętach. 

sk!ego 76) ,;Statek pu· 
ł.11p;.t<i" g. 16, 18, „M<>n 

qt>I a w oąnlu" g. 20 o·ytury aptek 
' MAJA IK!lll'!sklego 171'\I 

„Dwaf tołnleorze g. 17. 
19 Apteki~ Obr. Stallngra . 

REKORD (RZll'OWska 21 du 13. Pab!an'cka 218 
„PodsttP swatki" !J .. Jaracza 31. S•alins 50 
18. 20 KopeMlika 26 P;o t rkow 

ltOMA <Rzl!'owska nr 841 sk.a 67. t-1. Kosc!elny a 
„N :eza.pomnlany rok 
1919" g. 16, 18, 20 AS Al. Kośc uszki 48 

SOJUSZ 1(\lo\'Vł; llotno1 pełl'I! atałe dyżury noene. 
„Sadko" g. 18.30 

śWIT r l3 ał uck1 Rynekl OY2:URY SZPITALI 
„~w·n1.a.rka i pasitu.c:h" 
g. 16, 18, 20 Poło:l:n!c:o • qlnekolo. 

TA fRY rS1enK eWlcza 40: qlezny: Od godz 8 do 21) 
,.1$-letnl ka,pl,tan", g. szp ' t.al Jm. dr Wci( -
16. .,Złote je:r.ioro" Il· ul. Lagiewn'.cka 34/36: 
18, 20 od gouz. :W do 8: s~pl­

WOLNOSC ('Przvbvszew tal Jlti. dr Madur<:>w:ma 
!Jl<!ego 161 • .'sl.artcler. - ul . Krz„mieniooka 5. 

~d.G *· 15.45, lB. Chirur.f•a: szp:tal !rn. 
WŁOKNIARZ rProchnlka dt- St~rlrnga, uL s .erhn­

l 61 Pfomlen.ne serca•• ga l / 3. 
g 1'4.30 16.30. 18 30. Interna: szpital im. dr 
20.30, wranek g. 10 Jonschera, ul. Przę<izai­

WISŁA (Przeiazd or 11 niam1 75. 
„Królowa balu" 11. L.arynqoloqla: szpital 
14.30. 16.30. 18.3::l. im. dr N. Ba.rllckiego, 

-:?0.30 ul, Kopcińs'k!ego 22. 

- Przychodzili, rozkopali, 
drut zapchali, drzewo budo­
wlane przywieźli, potem za­
brali i co kilka dni ktoś przy 
chodzi, ale ostatecznie nikt 
nie naprawia. A my i nasze 
dzieci nie możemy już wy­
trzymać - opowiadają mie­
szkańcy. 
Zadzwoniliśmy więc do 

MZ.BM i to jeszcze we wto­
rek. Sprawę domu przy ul. 
Narutowicza 12 znają tam 
doskonale, ale - jak twier­
dzą - sami nie mogli sobie 
poradzić i zwrócili się o po­
moc do MPL A MPI poin­
formowało nas, że - owszem 
- mogą wziąć się do robo­
ty, ale nie mają rysunku, 
który mu'i im do5tarczyć 
MZBM. MZBM znów nie 
śpieszy się, chociaż o<lpowie­
dzialni pracownicy tej insty­
tucji poinform"'wali nas. że 
w tym tyi:(odniu przystąpi 
się do odpmviednich prac. 
Toteż gdy wczoraj znów 

zadzwonił w redakcji tele­
fon, a w słuchawce o<lezwat 
się zrozpaczony głos jednego 
z mieszka11ców niesr,częsne­
go domu. postanowiliśmy o 
sprawie tei naoisać i nrzv­
pomnieć Mieh:kiemn Zarz"(­
dowi Budynków Mieszkal­
n.vch o istniejącym stanie rze 
czy. 

Bo z domu przv ul. Naru­
towicza 12 przykry zao~r-h 

nie dociere1 do biur MZBM 
prz;v ul. Piotrkowskie.i 100 
I nie przvpomina pracowni­
kC'm tei instvtncii o ich ob0 

wiązkach. CzeJ?o - w tvm 
sr,czel:(ólnvm wypad·ku bar­
dzo żałujemy„. 

(slb.). _____ , ___ , __ ... 
Oszcz_ęd_~ W 0 ~ ~ 

-Od ·niedzieli 26 bm. w Te 
atrze Satyryków przy ulicy 
'l'raugutta 1 gościć będą tyl 
ko 4 dni czołowi artyści 
scen warszawskich z im­
prezą pn. „Umówimy się na 
dziś". 

W spotkaniu udział bio­
t•ą: Mieczystaw Fogg, Mą.r­
ta Mirska, Felicja Danisze­
wska, Antoni Jaksztas, Wi­
ktor Śtnigielski oraz 18-o­
sobowa orkiestra pod kiero­
wnictwem Mariana Szcze­
pańskiego. 

W niedzielę dnia 26 bm. 
odbędą się dwa przedsta­
wienia o godz. 16 i 19.15. 

Za.rząd Łódzki 1..iqi P1·zyjac'ół 

żolnicrz.a orqa·n i zujo w dniu 25 
bm. o qodz. S.1 S w sal konforen 
cyj.nej p1·zy Al. Ko.ściuszki 4 n<i­
radę czoło·weqo aktywu s.połecz· 

neqo· i etatoweqo L ql Przyjac:ół 

tołn'.erza w ce•l u p,-ze·nies:enia 
wytyczny<:h krajowej narady al<· 
tywu L'qi z dni 17 - 18 bm. w 
Bydq·osz·czy. za,pro>Szeni.a na w.w. 
n.i:radę ro„pr<>·w<>dzają zarządy 

dz!elnlcowe LPż. 

• • * We wt·o~k c!·nta 28 wrześn'a 
br. o qodz. 18 w sali odczy"owej 
WDK przy ul. Tra.uqu\lta 18 pro­
fe·S<>r UŁ dr An·t·o·n.; Dmochow-sl<\i 
wyqłos' odczyt pt. „Wirusy i ich 
budowa". 0-tkzyt orqan 'zowany 
przez Łódzk:e T<iwarzystwo Nau­
kowe jes0t n11stępnym !Z odczytów 
cyklu „Tajem.nice życia". Wstop 
wolny. 

• * * Muzeum A1·cheoloq lcz<n4! otw.ar· 
te jes.t codzle•nnle z wyjĄtkiem 

p~n:edz:ałków w qodz. od 10 do 
18, w n 'łtliz '.ele i gw:ęta od 1 O 
do 17, w p ątki W<!jście barpłat­

ne. W muzeum można oqlą<j'1ć 

wystawę czasową pn. „Dor-ob9k 
Łódzk ieqo Ośro.<.lka An::heoloq1<:Z• 

neqo w ciąqu 1 O-lecia Po·lski Lu· 
dowe-J". 

Pracown1cv poszukiwani 
WOZEK czeski, &pac.ero· 
wy sprzedam ul. Strzel-
czyka 32 m. 5 7991 G 
MASZYNĘ. l<rawt«ką 

1
01" WOYNO spec.falista 
skórne. weneryczne, ~a­
burzen!a płciowe . Nowot-
ki 7 front. 10-11. 16-
18 8112 G 

Wszystkim tym, któ1'1iY wzięli udział 

w po~rzebie 
Statystów - mężczyzn i kobiet (w różnym 
wieku) do zdjęć pos·zukuje produkcja filmu 
„Podhale w ogniu". Zgłoszenia do Biura Sta­
tystów Atelier Łódź, ul. Łąkowa nr 29 do 
dnia 30 września włącznie, godz. 8 rano do 15. 

spr<zedam. w ·adomo-~ć 
Łódź, Piotrkowska 294 
m. 4 8007 G 
SYPIALNIA orzech do 
sprzedania. Si<>nklewicza 
3/5 7930 G 
MATERIAŁ. czarny dam­
ski, srebrnego lisa srprze­
dam. Oglądać 16-17 
Traugutta 4-14 11 p. 
lewa oficyna 8239 G 

KOMUNIKAT 

Spółdzielnia Pracy FryzJer6w 
„ZJEDNOCZENIE'• 

w Łodzi podaje do wiadomości, że 

DLA WYGODY ŚWIATA PRACY 
zakład fryzjerski przy ulicy 
Piotrkowskiej nr 72 (Grand 
Hotel) czynny jest obecnie od 
godz. 7 .do 21 w dni powszednie 
oraz od godz. 7 do 14 w każdą I 
niedzielę. Ceny za usługi są 
takie same jak w innych za­
kładach. 1949-K 

D„ LASZEWSKI skórne. 
weneryczne 14-15 l 7 
-19.30 Ann'.! Ludowej 

27 tóg Narutowicza 

Dl" R02:YCKI specjalista 
a:.Cuszeril. chorób koboe­
cych. nieptodność. Czwar 
ta - szósta Piotrkow 
ska 33 8083 G 

ś.tP. 

WINCENTEGO JUSZCZYKA 

I Śkładamy serdeczne Bóg :ąi.płać. 
ŻONA, DZIECI, WNUCZKI 

I RODZINA. 

DMorca i główna kucharka. do internatu po­
trzebni. Zgłaszać się Pabianicka 65. 2015~K 

PasowaCT.ki, prac. goSpoda.rczych, mężczyzn 

do straży przemysłowej i pożarnej, kotonia­
rzy i pa.lamy zatrudnią od zaraz Za.kłady 
Przemysłu Pończoszniczego im. płk. W. Jur­
czaka w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, ul. Sienkiewicz.a 65, w godz. od 11 
do 13. 1998-K 

Tkaczy na. krosna kortowe i angielskie zatru­
dnią natychmiast Zakłady Przemysłu Zgrzeb­
nego „ Wiosna Ludów", Łódż, ul. Żeligowskie­
go 3-5. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 

1 technika budowlanego na stanowisko kal­
kulatora - kosztorysisty oraz cieśli i zbroja­
rzy zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni „Energobudowa", Kiero­
wnictwo Grupy Budów w Łodzi, ul. Kiliń­
skiego nr 72. Warunki płacy wg. umowy zblo-
l'OWej w budownictwie 2000-K 

Wykwalifikowane pikowaczkf zatrudni na-
1.ychmiast Spółdzielnia. Inwalidów im. Kowa­
Jowa. (Wytwórnia kołder), Łódź, ul. Żerom­
skiego 73. 1995-K 

Murarzy kazdą ilość zatrudni od zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 13, Łódź. 
Zgłoszeni.a. pnyjmuje Odcinek Budowlany 
Łódź·Widzew (stacja). 1997-K 

l hdoszt11u1 d rohue 

NIERUCHOMOSCI 

I 
KUPNO 

---------- KUPONY z pacżeK PKO 
DOMEK z ogródkiem w 1eupufemy St.allna 2 
Julia.nowie tan'o sprze- KUPONY z paczek PKO 
dam. Wliadomość L·ma-
nowskiego 102 _ Mała- KUPUJę Piotrkowska 44. 
nowski 8071 0 tel 213-08 

"K"'E"'T""L""A'"'R"'K=Ę:--,d,...o--m-ęs""k-:,-,-ch 

DOMEK jedno rodz.inny 2 cienkich skarpet. Oferty 
pokoje z kuchnią. okol!- Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ca Nowe ztotno zamie- ska 96 pod •• 7997" 

n i<? na pokój. kuchnia z ----------­
w ygodami w śródmieś­
c iu. Wiadomość <len. 

SPRZEDA% 

Swierczewskiego 55 lewa KUPONY z paczek f>KO 
<>ricy:na II p. Dankowski s-pf"zedaję. Piotrkowska 
od 18-18 8081 G 144 tel. 213 08 7213 G 

PRACA 

POMOC domowa z refe­
rencjami potrzebna. Ju­
lianów - O.rzeszkowej 9 

1..0KALE 

SPOŁDZIELCZA PRZY· „ ................ „„ ... „„ ... „„„„„„„ 
CHOONIA LEKARSKA ul 
P iotrkowska 159, te!· 
189-50 leczy we wszvst- MASZYNOPISANIA, .;;te· 1 H~NEL Ja.nii~1a zam. Ki­
kich specjalnościach ·pro nograf11 b!Ur'Ow.eJ. •e- !msk.ego 132 zgubiła 
wadzi przychodn'ę. den· kreta: '.ackie (takz.e k.s1ę - legli. nr 102703 Zw. Zaw. 

DWA pokoje z fmchn\ą]2 POKOJE z kuchnią z tystyczną. wykonuje pro gowosc) ZaP,1sy Kur·sy Prac. Go.sp. Komunalnej 
w M' ędzygórzu zamienię wygodami we Wrocławiu tezy zębowe oraz anali- Stowarzyszenia Stenog~a GoRECKI Marian bódź, 
na pokój z kuchnią lub zamieqię na podobne w 1 zy lekarskie. Czynna od f9w Ma,,;zynistek. Kilrn: I Chojny Krę~a 14 zgubił 
duży pokój ·w Łcxlzi lub Łodzi lub ol:<o!icy. Wi.a- 8-20 st(lego 50 tel. 278· !Ei . dowód rejes·,racyjny wo-

2 OU2:E pokoje z kuch- okolicy. Konat, Międz>'· domość Łęozyca, Panier'!· P .otr!c<owska 83 telefon zu konr1e"'O nr 1361 
nią (Jeden z oddz.ielnym gór•ze. śnietna B8 s.k.a 3/9 PodW>'socka Dr MARKIEWICZ specja· 106-46 rt935 Kl I MAKSY.M!UK--Le -k"";(j7"" 
wej~c.~m), . wygody •. g<;z 4 POKOJE kuchnia s.fuż DWA pojedydcze poko'.e lista weneryczne. skór- . ul. Orze;,,zkowej 1 ~ ~g~~ 
wna smro11~;:1~ezse·c.uewzae11mt H~Jdlu'·~ bowy, wygody 1 p: cen- 'o/ róż."ly~.·h yunktach .mia ne moczopłciowe. Piotr ZAPISY na l<Ursy księgo b!la legJt Zw Zaw 

~J- · sta zam en ę na ""'kOJ z kowska 109-6 wośc1, maszynopisania, . - · - · ·--
ży pokój kuchnia. Ja- trum zamienię na 2 po- · . 1 

.-- Języków obcych i plano- Cl~SLAK Czesław, Felsz-
racza 2a.'...14 godz 19 koje , kuchnia i pokój z J:<.uchmą ewę-n\._ jede.n du wania przyJ'muJe sekre- ty.nsl..:!ego 14 i Wl•ktoro-
--'-'=-----'-' -"'---·-- kuchnią również wyg<>- zy. W:adomosc żeiigow- R02:NE T d 
DWA pokoje, kuchnia dy. Oferty do Biura skiego 58 m. 29 godz. cariat Ośrodka ZDR. ul. w'cz a eusz - Woj1ika 
Poddębina k. Tuszyna Ogloszef1 Piotrkowska 96 18-21 •ub }el. 191-96

1 
BUTY zamszowe _ skó- Andrzeja 4. tel. 217· 19 Polsk!ego 86 zgub Jl leg;.t . 

zamienię na pokój w Ło- pcxl „8011" g~z. 7.30-fo.3o rzane. torby oraz plasz- KURSY KSIĘ:GOWOSCI ;:o~·KIEMU-Bo~~1~ 
dzl. Oferty pisemne Bi u - ES-- . DWA pokoje każdy z o- cze skórzane farbuJ'ę - z 1 k z d J 
ro Ogtoszei1 Plotrkow- Ml ZKANIE dwuizbowe sobnym wejśoiem, ws-zeł· odświeżam Piotrkowska 9 p1·zy w ąz. ·u awo ·:J- wi . Dąbrowskiego 25-
ka 96 pod „7990" rozkladowe uim;e1~1ę 1).8 kie wygody, centrum. u- wym Wtól<.niarzy przyj- 44 skradziono wejśo'ów-

--- podobne na,Jchętn.eJ środ żywalno8cią kuchni lub NAUKA mują Jeszcze zapisy na kę fabryczną. 8003 G 
PILNIE zamienię pokój z mieśc.1e._ Ofe.rty BtUM bez zamien 'ę n.a dwa po- kurs księgowości pod· BURDA - Ryszard. Ante-
kuchn.ą w cen.trum Ło· Ogloozen P1otrkowS1ka 96 koje z używalnością ku· KURSY Polskiego Towa stawowej 1 dla zaawan· no,wa a m. 5 zgub'ł ka:"­
dzi na 2 po•koje z kuch- p_od „8012" chni. Oferty Biuro Ogło- rzystwa Ekonomicznego sowanych. Informacje .- ~ę meldunkową 8,000 G 
nią w Łodzi. Łódź ul. POKOJ z kuchnią (duże1 szeń Piotrkows·ka 96 księgowości. planowan~a sekretariat. Żeromskie· KRYSIAK Ad · N 
świerczewsklego 31/I 2 zamienię na takie samo pod „8001" r1nansów. analizv ekono go 36 rutow!cza 3gmrn~gubi:'.; 
I p. 2oo4 K mniejsze w śródm!eścicI. m!czneJ. Wyktacia .1a pra GRY portep 'anowej u- wejsciówkę · rabryczn;~ 
POMIESZCZENIA sublo- Tel. 165-17 o<l 16-18 1..EJ<ARSKIE cowmcy naukowi Wy7. dz:ela 1nd~'Widualnie dy- legit. 1'PP-R i leg"L tran\ 
kaLOrskiego poszukuje 2 POKOJE,- kuchnia r;o. szeJ Szkoły Ekonom:czne 1 plomowana nauczyciel l<a wajową 8009 G 
młode malżeństwo. Ofer· woczesne przy ul. Brze:<- Dl" KUDREWICZ .specjall- Zapisy codziennie "O<lz Pt•óchn.ka 23-28 par- BA • 
ty p· n Bi ro o tn 16 d „ ter 8070 u" . BSKA I re·na, .Naruto-

isem e• u g .,d„ nej (mały metraż) zam 'e- sta weneryczne. skórrie o 18. Łódi ul Ar w1cza 11 zgubiła wej-
szel1 PiOtrkowsk.a 96 po nię na większe. Tel.18-9.30. 3-5 ulica 22 ml! Ludowej 3 -5 pokó', · i 
„7992" 216_53 8248 G LI...,..., 4 

I se ówkę fabryczną i 
,~ 201 (7840 o; ZGUBY legi-t. tramwajową 
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oto W7gfane które padły w ostatnim 

cł:\gnieniu w KOLEKTURZE 62 P.M.L., 

Łódź, ul. Piotrkowska nr 161. 

'' " 
w KOLEKTURZE 88 P. M. L. 

Łódź, ul. Piotrkowska nr 95. 

ćWIE::łDZlliJSKIEJ Regi­
nie Obr. Stalingradu 

PRUSZKOWSKA Józefa 
Nowy św.a t 26 zgubiła 
wej ściówkę fabryczną__ 

26/33 slmadzlono legit. 
stużbową wyd. prżez Wy ZABŁOCKI Jerzy, Piotr· 
dziat Ośw.aty Prez. Ra- ko•wska 83 /3a zgubit 
dy_ Narodowej_Łódź leg ' t. tramwajową i wej 

śclówi<ę fabrycznq 
żOŁTAK Halina Łódź, ul. EMANUEL Mar'a Łódź, 
Doły 14 zgubiła wej-
ściówkę rabryczną Zachodnia 107-7 zgubi-

ła wejśc ówi<ę fabryczną 
pqzv BYLAK.-St:80 is tawa RUTKOWSKIE.MU Ja'ilOW!: 

I!), ·e· ... now.•k.3 9 zgubiła Tkacka '.JOb sl<radz!on0 
le;Tl'L. z.., Zaw. 7974 G ka·rtę meldunkową. po-
1~ Al>UM.il'l.CZYK Ja.n kwi·towanie. na złożone 
V><lź, Ki·ooia 32 zgubi! dokumenty_ legH. słu?.· 
!e"!it. Zw Zaw. 7977 G bową. pozwolenie Ula 
SŁA\Vlli!SKI '-stallisław kat. na prowadzen'e po-
r,órlź. f'lo:rkowska 18 jazdów mechanicznych 
zgub!ł wejsció,vkę fa- KANIA-Mar'.anzd:-W~ 
br~·czną. iegi>t. Ube 7 piecz zi:mbil wejściówkę fa· 
Spot. 7982 G bryczną 8194 P. 
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. 
Pmł okiem Kevey'a W Rosto~ku 

w Krakowie Dwudniowy 
turnie.[ 
szermierczy 

Dziś na planszy łódzk,e.j rozle­
qną s.9 p erw::.ze dzw_ękl s.krzy­
zc-wanych kl.<nq w oqóm<>p::ls.k:m 
t.urnieju sz::nn.e·rczym orqa•nlzo­
wa.nym przez Start. 

walczą piłkarze pol~ey 
z reprezentantami NRD -w-~-le-ptlzi-()J-s~-1:1"-i m-N-~-~-·-b~~:~s~'ri~ 

wie trucinym egzaminem dla nas, 
gdyż 1>iłl<arze NRD ro blą stałe p«>­
stępy. 

Lesmo, Rawicz, Ostrów Wlkip. 
- to os.o.blirwe m '.as.ta. Ni(1dzle 
w :tadnym z małych, k iłkunasto 

Na tym torze w 1 954 r<>1<u 
n'.e podejmowałem próby pob­
e ' a rek<>r'du (1 m in. 20 sek.) u. 
stanow:onf>ąo przez Kuśnierka 
z UnIT, w roku uhleqłym ml·a­
łem czas 1 m :n. 18.2. Ku.ś11ier· 
ka zwyciężył do.pero Kapała, 
u·s.talając w 1953 roku ws.-pani.a­
ły eza s 1. 16,4. 

Będz:.e to je-dna z w!ększych 
imprez szermierczych, q-dyż ja'k 
do-tychczas zqrosz<:>-n ych zositało 
ponad 120 z~woo·n:>l<ów z całeqo 
kraju. Wśród n:ch ujrzymy czo-­
Io-we kl •nqi polsk:~ Pawło-wskie­
qo i Zabł·oc!<:eqo, Rydza, Włodar­
czy·kową i w:elu nnych. Rozeqra­
ne zosta•n-ą spo-tl<an 'a we flore-c:·e 
w kon.k urenc)i żeńskiej i męsk:<'>J 
oraz w sza:,11. 

_Przi>b eq wa.lk obserworwać bę 
dz ;c tre.ner Kevey. Posłuży mu 
to do zo-r'<:-ntowania sę w aklo­
aln-c-j fonni-e naszych z•woo11-
ków przed oczekującym 1ch spot­
kan '<!m m!ędzypańsitwowym z 
Austrią. 

Turn!ej rozqrywany będz 'e w 
MDK. Za.woon cy przybywający 
do Łodzi zb'erają s.ię w q.m2<:hu 
Izby Rzem :eśln :czej ul. MoniUJSZ­
kl 8. 

Gwardia rem!suje 
(;łownie 

Stalą 

w 
ze 

Do walk.i na dwóch fro-ntach z 
re1>l'ezenlacjam.J NRD stają 

Piłkarze polscy w naJblltsza ule­
dioielę. W Rootocku zmierzą się ze. 
społy Pierwsze. a w ltrakowłe doj 
dzie do SP()tkanla reprezentacji B. 

O przebiegu I wyn1ku spotkania 
w Ro>tocku . dowiemv sle z bez­
pośredniej · transmisji ra<I iowej, 
którn.i słuchać bedziemy w pro­
gramie U od gOdz-iny 15.20. Pol· 
sita drużvna wyjechała już w wla 
domym składzie. 

KTO BĘDZIE GRAI. 

Natomiast skład naSZ<OJ reprezen 
tacji „B" do chwili obe-cnej nic 
Jest Jeszcze ustalony. Na boisku 
Gwardii w Krak-0wle, terenie nie· 
dti"lnei:-o sp-otkania, czyni()ne są 
ostatnie przygotowani.a. 

Sprawdzia­
nem umiejęt­
ności wytypo 
wanych piłl<a 
rzv był mecz­
trening. Do re 
prezentacji po 
w<>lani zostali: 
Stefan.iśzyn 
(Skromny), 
S1>bkowla.lc. 

Bartyla, He­
j()Sz, Zient.a-

Piłkarze Gward'i ló?zklej roze- ra, Jańczyk 

SIĘGNIJMY PAMIĘCIĄ WSTECZ 
W oliocjalnycb meczach nUędzy­

państwowych spotkalllśmy s.ię z 
pUkarzamt NRD dwukrotnie . W 
roku 1S52 nasza pierwsza repre­
zenta.;:_ja poko.nala w Warszawie 
plerwr.zą Jedenastkę NRD - 3:0 
(O:O>. W r-0!< później spotkały ~lę 
w LlJ>slm drugie reprezent3'!je na 
szych k.iajów. 'l'.Ynt raz.em trium­
fowali piłl<arze niemieccy, którzy 
Odnieśli zwycięstw" w identycz­
nym stosunl<u - 3:0 (1:8). 

ROK SUKCESOW 
Lecz nie byty to jedyne kon­

takty piłkarzy obu krajów. W ro­
ku 1951 gościła w NRD reprezen­
tacja pllkarska CRZZ, która od· 
niosła duży sukces twyciężająe 
dwukro-tnie: w Berlinie - 3:0, a 
w Lipsku - 4:1. P<>nadto Polacy 
pokonali wówczas w Dreznie .re­
prezentację Saksonli - 2:0. 

Najb<>gat•zym w spotkaniu mię­
dzy zespołami zrzeszeniowym! Pol 
sk,i i NRD był rok 1952. Nasi pił· 
karze rozegrali na terenie NRD aż 
sześć spotkań. CWKS na tournee 
po NRD wygrał trzy sp<>tkania, 
przegrywając jedno. 

W dwóch spotkaniach rozegra­
nych w Polsce drużyna Rotatto.n 
(Drezno) poniosła porażki. 

Wreszcie w roku ub. goś<:iliśmy 
w Polsce drezdeitskie Dynamo. 
które pr:rei:rało dwa spotkania, a 
niłka.n:e ZS Gward'a o<lnieśli w 
NRD jedno zwycięstwo i Jeden re­
mis. 

Atak na rekord 
powinien udać 
Włodz'mlerz Szwendr<„wsk. trzy 

razy w tym sezoni„ wyrównał 
re,kord łódrkieqo toru 01ależ.ący 
do T. Kołeczka I wynoszący 1.20. 
Szw.,,ndrowsi<i biorąc O•Statn·io u­
dz ; ał w me-czach z żużlowe.ami 
Srwecj skorzya.tał bar'dzo wiele 
I zinajduje się obecnie w .s.zczyto­
W<'>j form 'e. 

Jutro Szwendrowskl zam!erza 
raz j4'<Szcze zaatakować rekorci 
T. Kol<'>czka. Mamy prawo są­
dził, że tym razem w ramach 
mecru liqoweqo z Górni'kiem 
(Ry.!:>n '-k) dopn '.e on sweqo. 

W Warszaw e na torze dłuqoś-
1 ei 405 m Szwendrows>ki uzys.kal 

ez as - 1 .19.4, a w· ęc na t-o.rze 
łódz;kom, 1.;czącym równo 400 m 
Szwen-t:!rows.kt ·P<>Wi·!'!' '"n uz)"sk.;,ć 
cz„s le-pszy od dotychczasorwf>ąo 
rekordu. 
Oąniwo w mo.czu z Górni.k 'em 

startow-'.lć będz'" w skfadz·e: 
Szwen-d,~O'W'9kł, Staweck'. Krak<>­
W'.ak, Próchn;„i., Wróżyńs.'<;, Su­
mińsk;f. Na czele drutyny Gót"ni­
ka staną Soyra f Vli<'>czorek. Ju­
trz~•szv T""IO.CZ rorpoc.rnie s ę o 
qooz. 15.30. 

czy kUkudz: es' ęciotysięcz­
nych m;as.tach n ie s:potkacie ta·k 
żywf>ąo zainteresowania żuż­
lem, eo w tych trzech mias.łach 
po-znań5'klch. ~N ie mówię w O· 
ezywilŚC'e o w etk:m Wroeła­
w ;•u, który pos:ada illa.Jwiększy 
w kraju stadion, umożlliwiający 
oqlądanie zawodów żużlowych 
od ra= 75 tys'.ącom w idzów). 

Ta.kie Leszno np. Ma ok<>ło 
20 tys. m e=k.ańców i... dwa 
d<:-bre t<>ry żużlorwe. M !'s.ł rz 
Ote;n;czal< ma w:ę.c qdzie sz·ko­
lić narybe-k motorowy. 

N&]-nowszy '()()r Leszna Jest 
jednocześnie n.,.jle-ps.zym toteTTI 
w Polsc„. Zbudowano qo na 
wzór torów szwedzki>eh - dłu­
qość okrąże-n1a wynos· tu za­
lf>dw!,,. 380 m, ksztatt ma ow:il­
ny, bandy nisk\e, a za n mi kli­
kumetrowy pas sq:iulehnlo·nej 
z:em:, pas be~leczeństwa. Do­
piero za tym pa-s.em - w k'.1· 
kumetl"!>W'!j odł.,,qł<>.ścl m:<>lsca 
d1a widzów. 

Starł rozpoczyna 
budowę 

Na dawnym torze zaś walkę 
z czasem rozpoczął SmoezYk w 
1950 roku. Miał ~y 1 m'n. 
2:",4 (tor 400-łTH!trowy). W clą· 
qu kilku ł;:i,t jeodnak czas Smo­
czyka p-:>prawl<>no tu o całe 
4 s.<>kundy. Oo<l<onał teqo Gla­
piak. 

• * • 
O, o! - w:dz;t panl7 Te-

raz, no niech pan spojrzy! 
Dwie pasażerki wychylały co 
pew·en czas qło.wy i zaopałlrzone 
w niebo qł<i·sno wym!e-niały 51po 
s.trz~te.n i a. Przez: qr.a„a:towe 
niebo przeb'eqały n 'l:>y błyska­
w ce św·etlis~ błySJki ... 

- W!d'I'.\ pani - mówiła Jed­
na z pasażer~\< - Jak s'ę zau­
waży spada,jącą ąw iazdę, to 
trzeł>a ·soble- coś pomyśleć. "la 
pewno s 'ę sprawdz1. Mówię pa­
ni ... W :ze-sz:łym ro·ku m<>)a są­
siadka, n~, wie pani, ta ..• 

Wyszedł,,_,,, na korytarz. Za 
oknem wis!ała n<X:, parna 
s,;erpnlowa no~. 

Pociąq pędził n!eustann e. g1·ah _w Glow_n!e sp0t.„mn e towa (Poćwa), Jezierski, Baszkiewicz, 
rzy:k1e z mieJS<'Ową Sual~ uzv- Soporek, Hacho.rek, Glajear (Kemp 
.skują.:: wynik rem:sowy '3.:J. Do- I ny. Lewandowski). Definitywny 
ch0<l z zawodów przeznaczo'IO skład ustalony będzie kr6tko przed 
na budo'wę \V::i.:-sGawy. meczem. 

])wa mecze odwołane 

Bokserzy I ligi 
batal!ę o punkty • 

rozpoczyna1ą 

luje w Warszawie niedziel.- sk•ieqo, Ponantę M., Ba~t.a i w 
ne spo,k.3n·e ligowe pomlędz:v c1ętkiej Drew:cz:a. 

Duże zainteresowanie wywo-

1 

k!eąo, Na.pl<>ra.JSl<'.eqo, Szydtow-

KRZEPNIE WIĘZ PRZYJAZNI 
Podczas trwania VII Wyścigu I 

Pokoju, gościliśmy w Polsce dru­
żynę Dynam<> (Babelsberg), która 
prze~rała w Lodzi z miejscowym 
Włókniarzem - 1:2, a w Cho1'zo­
wie została pok<>na•na przez 
Unię (Chorzów) - 1:7. W trzecim 
swym meczu Dynamo zwyciężyło 
w Warszawie reprezenta<::ję ZS 
01:niw<1 - 2:1. Bawiąc w tym sa­
mym czasie w NRD repre:rentacja 
piłkarska Sląs!<a równoznaczna z 
reprezentacja Pol-ski zremisowała 
w Li,psku z reprezentacją Sal<so­
nii - 1:1. 

C':;:\ Znany w Polsce bokser fran-
1(/!jj/ e•us,k! Ham'.a, będz:e wa'l<:zył 
na :zas.'len'e fundusz-u pomocy 
dl.a ofia·r trz-ęs enta z.;emi w Ał­
ąerze. 

~ VI Los Anqeles w turn:eju 
'W.Ul te-nis·owym z.anotowa-no n ~e~ 
spodz!anld: największa z n '.ch to 
zwvc'.estwo Ja·pończyka Kamo 
:i?d Au„t,-al'jczyk•<!'TI H~rtw·qem 
6:1, 6:1. Talb-.rt (USA) - Davld­
sso·n ISzw) tl:4. 6:4. Ay•I~ ICh'lel 

własnego stadionu 
ZS Start rozpoczyna w 01iedz.ie­

lę 25 bm. p:erwsze prace przy 
budowie własneqo stad'onu soor­
toweqo n,;i Julianowie przy ul. 
Teresy 56/58. W związku z tym 
odbędzl• się tam· szereq mprez. 

O qodz. 9.30 rozeqrany zosta­
n:e mi>ez p"łkarski m iędzy łu'11i<> 
rami Startu I juniorami Jul~_,„.o ­
wa, a o 11.30 mecz s atkówki 
Start - Uni.a. 

Poza tym St.art M(J'1ni%\l·Je wy-
5ciq kolarski na dystans'e 150 
km. Kolarze wyroszą rz: m!e!.sea 
budowy noweqo stact"onu i prze­
jadą ulicami miasta do szosy to­
m,;is:z-ows-k:ej, a następn 'e przez 
Tomaszów ·- Rawę Mazow'ecką 
- Brzeziny do .punk•tiu ke>ntrol­
neqo przy 111. Warsz.awsk,iej i na 
metę przy ul. Teresy. 

Jechał.,.,., do Wroeław:a. Prze­
de mną byh trudna walka '1a 
W!'O':faWSk 'm tCl~ze. !)o W.ar• 
sz;>wy, qdzle cały już rok Sti1-
d'.o·wal<>m budo-wn!ctwo przemy 
słowe na Pontechnice., przy­
eho-dnty w!eści nle-n3flepsze. 
W:elu Zll<Wo-dnLków p<>praw·ło 
fo·nne, ukazały s'ę newe tal<!'M· 
ty. Choćby ta•l<i Kupczyński z 
wroeł.a.wsk ej Spójni. 

Czy potraf'ę ooron;ć tytuł 
m Sltrza z roku ub'eqłe-qo? Gdy­
by ehoc!aż ~ qwlazdy - zażar­
t.ował<!m soo'e w duchu - ze. 
ehe:.ały mi coś o tym pow:e­
dz;ećf ... 

Trzeba byto ocenił sytuację 
re.ainie. 

\>.'lókn'arzem z ŁodZ;i a Gwardia Na ringu s~lziuje Laukedr-ev, 
.s;ołeczną. Boks lódzki ma w na punkty C1eslel.ski E:chle1· · i 
\\arszaw;e juz wyrobioną ~a~- Matura. (q) 
kę. a stoleczn; amatorzy p1ęs- , , 
ciarstwa z wielkim zaciekaw·e- . T1 udno Jest. przewldz.eć. w ja·. 
n iem czekają na si<!ad drużyny k,m o~tateczme ,!lklad_z1e wy_stą.p1 
łódz,kiei. Wlókn;arz. gdyz kcerowmctwo 

.. • . trzyma to w sekrecie. Wia.clorno 
J<;sh . chodzi o Gwardię. to w Jedynie, że n '.e będz·e on na)s :l­

dru:;;;yme tej _ujdzie duzo z~1an, niejs-zy. już choćby z tego wzglc,r 
gdyz m,a. być ona wzmocmona du. iż Gr-zel.ak wraz z drużyną. 
Rozplers„<1m ze_ Słupska oraz która \valczyła w Sofii. powraca 
Mock1ą z Po.znania. Zapewne Roz- do kraju dopiero w poniedziałek. 
plers KI wy11.ar-tu.Je w piórkowej ·Pewną ortenta.cję dać może je-
e Mocek w lekkiej. dynie l'sta zgtog:zonych do walk 

Nadto w zespo-le &tołecznym w I l'dze zawodników Włóknia­
ll!Obaozytny Potoek!eqo, · Zawadz- rza. Obejmuje ona 20. nazwisk. 

Porażka 
Ar~enalu 

m Czołowa druźyna piłka!"S'ka 
Anglii Arsen.al spootkaAa slę w 
Zurichu z m'eJscowym zespołem 
FC Grassheppers przegrywając 
4 .5. 

Są to: 
L!chota Cz.. K"'rąi<>1", Łazare­

wicz, :turek, Skąp'.ec, Stanił<<>w­
sl<l, Jaskuła. An:etak, St.e-fa:n•ak, 
Kęc:ers.kl, Sz.al'ńskl. Grzelak, Ku. 
b' ś, Kawc:z:yńSlk.I, Gońtat, Lubel­
skl, Cer.an, Guz.iński, Wasuzuk I 
Cyran. 

Ten krótki rys historyczny k<>n· 
t'lktów niłl<a"Z.V nol•ldch i NRD 
w ostatnich latach, jest dobitnym 
świadectwem wcl.aż zacleśnia.la­
cych sie wlezów przvjaźnl między 
sportowcam.l obu krajów. 

Stu den ci na start! 
Zarząd Okręgowy Akademic­

k!ego Zrzeszenia Sportowego w 
Łodzi organizuje od dnia 25 
września spartakiadę ZMP-o .v­
ską w szachach (turniej Jndyw!­
dua\ny). W spartakiadzie udz1a· 
mogą wziąć w1nyscy studenci 
łOC!zkich uczet ni. 

Z«"łoszen!a będą przyjmowane 
w Ośrodku Szaohowym AZS ul 
Traugutta lit ,_okój 404 (WDK\ 
we wto!"ki. czwartkl i soboty od 
18 do 21. Od 28 września roz­
pocznie się spartakiada ZMP-ow 
ska w strzelaniu na strzeln)~v 
AZS (Zdrowje}. Udział mo~P 
wz-!ąć wszyscy stud&1ci łódzkich 
uczelni. 

Shea (USA) 4:6, 12:1 O, 6:1, 
Se'xas (USA) - Mo.ss (US") 6:0, 
6:2, Hoad (Au s.~r) - Coppe·r 
!A) 5:4. 6:4, Tra>be,rt (USA) - f<!­
rest (USA) 9:7, tl:f, R"sew•l1 fJ\) 
- Stewart fUSA) 6:0. 6:3. Rl­
chard«>n (USA) - Berqel n (Szw) 
f::f. 5:2. 
~ M'$>t.-:Z<>stwa św'ata w l<oszv­
'llllJI kówce, %aoow·-e<'.,.·an4!! w ft"o 
'1e J~nelro w dn 'aeh 22 'Pażdz. ~ 
4 I is>t. Z-'lOewne n •e •fo lc!ą ń„ sk ut 
ku z powc-du t'"Udności finans:>· 
wvch. na ~tóre cienpią orqani-
7~torzy. 

r;i.. ~·kk01a'1lee' bułqa1'"5Cy o.s•~q­
'111'·' neli t.'1l<a <k-'>.-veh wvnl·t..-Sw: 
łnn m Kol'ew 10,6. Gaw--"">w 
'"i;, 201'1 m Ko••~w :?t A, 400 
800 m Hejce.w 49 i 1:51.6. 

Ciekawy ci_wćrmecz 
koszykówki 

W wyśc!qu WE>:rmą udział kola­
rze Start-u z Lubl!na. Warszawv i 
Stallncqro.du oraz: kolarze łódz­
cy. Startować w nim moq-<1 :ra­
wodnicy ki.asy li i Ili. Wyśe'.q ta­
ki on:iani-zowany bęclz'e eo roku 
w M'esiącu Budowy Warszawy. 

Dziś startują 
nas1 lekkoatleci 
w Bukareszcie 

- A wlęc ehfon'.e - rozm,,.. 
w;ai....., ~-"m z sobą - czy "'"' 
zan e<lbałe$ trenlnqów przed 
ta~ rozstrzyqającą bata.l!ą? 

Ze skruchą -przyznawałem, te 
z tren!nqam; n'.e było najlep'ej. 
Studia po.Ułechn!ezne to nie 
żarty. A i przed :zawodami n!e­
bylo zbyt w"e-łe okazJI na tre­
ninqi. Na Alefe- Nie,pod'l<'>ąłoś.c l , 
qdz'e m'e-sz;kałem, kon:ys·al-"C 
z qośdl'y warsz„ws·kleqo Oq"i­
wa. przyehodzoi!a <:!1'-oesza za­
w· ad.am' aja-.:a o zawod3ch I za­
nlnt czł<>'W'e'li z.afatw ł wsrystl<"<~ 
.,..,a)'!>\\n""l>Sz.f> !S(!>Tawy, ...-n\ s!~ 
of:x?.łrzał, a już trzeba było wy­
jeżdżać. 

Olateqo rok 1952 n•„ by! n:o.J 
l"'!)szym roki...,, dla mn!e. Ml­
mo, że rob'łem wszystko. co 
mo.żna. by jak najlep!e-J połą­
czyć stud'a ze sportem. 

* * * 

W przyszl'ym tygodniu Arsenal 
W'"'"7<l7.a tło ZSRR. n Piłkarska repre7.e'!'ltacJa Ju 
j\"osławl; pokonała w Card.!! Wa­
lię 3: 1 ro:oi. 

Wtókniarz przewiduje. te trzej 
o!ęśc'arze. którzy niebawem u­
kof1czą stu:7,bę wojskowa: Szcze­
oock!. Co-zaś i Kaczmarek wnnoc 
n ia w przvsztośc1 jego z&Spół. 

Z wyznaczonvch na n;~rlzlete 
26 bm. meczy I li-gowvch dwa zo 
stały w ost.atn'.eJ chw'li orlwota­
ne. a mlanO<Wieie meC'z w Krako­
w·e Gwardia - CWKS ; w nda1i­
„ku Kote-!arz - Kole!arz (Szcze­
c\nl. ponlew„7. nlPiioia'""'" wni­
~J.:owl oraz Kole•arza J1:nań<>kie­
'1'0 nC"Wróca do kraju dopiero ·w 
poniedziałek. 

W miarę mo:tliwoścl uc-zestnl· 
!'V epartakiady w nni posiadać 
SPO czy teź BSPO. Zgłoszen;,~ I 
przyjmuje Zarząd Okręl'(owy A7,S W rooze.P.:ra.nych wcwraj dwórh 
(Jan Bauer. ul. Piotrkows·ka 41) Pierw.szych &Potkaniach czwór­
w każdy dzień od J!'odz. 9 00 17 meczu koS"Zykówkl o m1~'1;i~ 

W piąrtek miały się rozpo­
cząć w Buka-reszcie mistrro­
stwa lekkoatletyczne Rumunii 
w obsadzie międ:zynarodowej. 
Ze wi;ględu n.a padający usta­
wicmie deS1:ez, zawody roz­
ooczną się dziś. Z Po1a-
1ców startować dziś będą: 

Stadion oł'.mpljsk' we Wro-c­
ław'.u d<>51!-ownle •. pękał" od 
w·dzów. Zanos 'ło sl~ na sen>Sa­
ele Sp<l1rtowe. Na u$łach wszy<;t 
kl-eh oprócz nazwisk ezołowv-:h 
zawo-dnlków było razwi!"l<o Ed­
warda KU1>Czyńsl< eqo. Rok t&­
mu - na m •strzo.stwach Pols.ki 
odbytych na tvm samym torze 
W!"O<:hwsk' m Ku)'.X:zyńsil<I dop!.,._ 
ro deb;utował. teraz oez.,.klw+ 
no ed n •eqo n'e-!-'00-.-iz' anek. J11ż 
w p?r~fnqu było dla.teqo tro­
chę zdenerwowania ... 

elł Z Pra.l?I do Moekwv wvfe­
chata 11-osobcwa drużyna cze­
oho•łowack\ch kolarz:.· torowvch. 
Wezma oni urlz;at w zawodach w 
Moskwie w dn'a~h 28 i 29 bm. 

(94J 
Urban zastanowił s1ę jeszcze, czy rzeczy­

wiście zarozumialstwo zagraża już Ryma­
rzewsk1emu, gdy samochód stanął przed ko­
mitetem powiatowym. 
Był wczesny, słoneczny wrześniowy ranek. 

B 'rz3st6w prezentował się nieszczególnie: mle­
ścina mała, przeważnie drewniana, na skra 
jach przechodząca w byle jaką, słomą krytą 
wieś, w środku stająca się zbiegowiskiem 
neJznych sklepików, warsztacików i plenią­
cych się bujnie urzędów. 

O tej godzinie śródmieście jeszcze spało, 
gdzieś daleko ryczały kr~wy, pędzone dopiero 
na pastwiska, tu był spokój absolutny, skle­
piki miały drzwi podpasane żelaznymi szta­
bami, okiennice szczelnie przysłoni(}te. Było 
całklem pusto, samotny kot wylazł na środek 
ulicy, wygiął się, ziewnął. 

Dłui!o łomotali w drzwi kQ!l1itetu powfa­
towego. mieszczącego się w parterowym dom 
ku niedaleko rynku. Ktoś wreszcie wyszedł 

Punktacja .spartak•ady ZMP-ow nrzewo<l:n'lc"Ząoo"o pre-zydi'llm 
1'k'e.! włączona Jest w ramy RN m. L<vl'Ti. w1;,1,..,<arz nol{cnał 
wspótzawo<lnic!wa m!ędzv j\"rupa On-niwo 97:65 130:2!) a Knlef-'.ll'Z 
mi .studenckimt, uc-zelniaml w ~„„sza'\W>\ zwvc!ężył Sryójn'„ 
okrę.gu 1 kołami AZS w kraju BI :73 f2!ł:25\. Dz'!<\ o M<fr. J 7 
przy uczelniach tego samego d,l•zy ciąg turnieju w sali Ogn1-
typu. wa. 

S=idt - 100 m, Potrzebow­
ski - 800 m, Bugała - 400 m 
p. płotkd.. Sidfo i Walc-za...~ -
o=zep. Kusion - 100 m, Ku­
sion i Ilwk'ka - skok w dal. (c. d. n.) 

do sieni. Ale drzwi nie otworzył: na wszyst­
kie ich z.:apewnienia odpowiadał, że tow6-
rzv52 Pętliczek jest nieobecny, w terenie. 
W końcu poradził żeby się zgłosili na milicję. 

Ta się mieściła na samym rynku, naprzeciw 
największej lokalnej lmajpy i obok kościoła. 
I tu było wsrzystko pozamykane. Ich puka­
ninę przerwały czyjeś szepty za drzwiami. 
Szparka na listy poruszyła się lekko, pod­
niosła. 

Urban był we dwójkę z szoferem. Widząc, 
że kto.ś się przecież znalazł w milicji - kazał 
szoferowi iść do woz:u, żeby nie straszył nie­
potrzebnie ludzi. Rada okazała się trafna. Za 
spany głos jeszcze raz się upewnił kto to 
przyjechał, jeszcze obejrzały Urbana przez 
&z:parkę niewidzialne oczy, wreszcie zaczęły 
brzękać łańcµchy, zgrzytać zasuwy, szurgać: 
za drzwiami przesuwane bierwiona. 

Jeszcze chwilę i drzwi tej fortecy się otwar 
ły. Niewysoki człowieczek, białorzęsy, zmru­
żony wpuścił Urbana do środka. Inny, w 
wojskowej bluzie od niechcenia niby trzymał 
automat w ręku, obserwując bacznie zamiary 
gości·a. Drzwi znowu zamknięto, ale tylko 
na parę zasu~k. 

- Rety, co się tu dzieje? - Spróbował za­
żartować Urban. - Stan oblężenia, czy co·r 

Ten z. automatem roś mruknął niechętnie. 
Białorżęs:}r okazał się rozmowniejszy, powie­
dział: 

- Turoń. 

- Jak to, Turoń? Przecież wasz komendant 
rozbił go już od tygodnia. 

Białorzęsy wzruszył ramionami. 
- A wam czego? Skąd jesteście? - zapy-

tał. . 
- Powiedziałem przecież, z komitetu w0ot 

jewódzkiel!o ... 
- Dokumenty! 
Długo je oglądał, zanim oddał z młną, zna­

czącą mniej więcej: trudno, teraz ci się udało, 
następnym razem jak cię przyłapią„. Urban 
jak najżyczliwiej do niego się uśmiechnął -
co zresztą nie dało żadnego rezultatu - i za­
pytał o Tarczyńskiego. Biał-0rzęsy z nowym 
przypływem podejrzliwośści zaczął dopvty­
wać się - a czego? A po co pan komendant? 
wreszcie powiedział - nie ma. 

- W terenie? Sprawy słu..żbowP.? 
- Uchm. A zreS<z:tą to jego rzecz. 
- A coście mówili o Turoniu? Znowu się 

objawił? Prawda to? 

Białorzęsy w ogóle się nie poruszył. Trzeba 
było wychodzić. • 

Był jeszcze pan starosta, ów złotousty o 
lwiej twarzy. Kilka domów dalej znaleźli je­
go siedzibę - spory parterowy murowaniec. 
Ale i tu ich nie wpuszczono, urzędowanie 
zaczynało się dopiero o dzie Niątej, starosty 
zaś też nie było, pojechał do Lublina. 
Słowem jedynym przytułkiem w tym ro­

zespanym mieście pozostała im ulica. Urban 
w końcu kazał szoft';rowi postawić samochód 
na wprost komitetu, sam zaś poszedł przed 
siebie. 
Mijał drewniane domki, deszczułkami obite, 

pomalowane nawet kiedyś rla żółto, niebiesko, 

zielcmkaWQ, teraz jednak obłupione z farby, 
krzywe, brudne, kulawe, tak smutne, że na­
wet jesienne słońce nie potrafiło i-eh rozpo­
godzić. Przed domkami okrągłe i owalne pod 
wyższenia gruntu wyraźnie wskazywały, że 
niegdyś zwano je klombami. Dziś na nich 
sterczało trochę zeSt:hłych łopianów, dogory­
wa.iących pokrzyw, siwych piołunów. Czyjeś 
podkute buty zostawiły na nich całe różańce 
głębokich śladów, jakby skopana ziemia łat­
wiejsza była dla kogoś do chodzenia niż bądż 
oo bądź brukowana ulica Brzostowska. 

Dziwni ludzie tu zamieszkują - pomyślał 
Urban. Nienawidzą kwiatów, czy co, u dia­
bła? 

Skręcił w lewo i jewcze w JeWQ. Domki 
były takie same, nie myte, nie cerowane. Ja­
kaś wisienka przy ganeczku miała najwięk­
szy kona·r ułamany, liśc-ie jego burą plamą 
przesłaniały jeszcze niezżółkłą resztę listo­
wia. Z krzaków bzów czyjeś ręce powykrę­
cały młode pędy_ Kura grzebiąca się w zwa­
liskach śmieci przy ganku, dostrzegła Urba­
na za późno i z wrzaskiem frunęł w pod­
wórze, jakby był oo najmniej wilkiem. 

Potem zaczęło się „śródmieście". Ceglane 
kamieniczki z mansardami, udającymi całe 
piętro. Tynk sypał się z nich płatami wielkości 
talerzy, miednic, stołów. Danina wojenna nie 
oszczędziła i Brzostowa. - Trzy domki przy 
wejściu na rynek stały spalone, smrodem 
ciągnęło z ich osmalonych oczodołów okien­
nych. 

(D. c. n.). 
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